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R  K 0 1 K W S T T V 0  P  O L S K  1 K>
W a r s z a w a  dnia  28 m aia .

Z rozkazu Nay^sśnieyszego P A N A .  J O .  X i ą -  
*ę Jjjtbecki; M in is te r  Pre/ .y dn iący  w Komtnissy i  
Rtą<Tbwey P r z y c h o d ó w  i Skarbu* zasiępować  ma 
w czynnościach  S e j m o w y c h  M in is t r a  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i Pol icy i, J W .  H r a b i ę  M ostowskiego, 
Hoiouego  chorobą .

Dnia  w czor a j szego  NayisśnieySzy C E S A R Z  
* K R Ó L ,  N*yiaśnieysza C E S A R Z O W A ' 1 K K Ó - ,  
1.0  W A ,  j .  K . Mość  Nas tępca  T r o n u  Prusk iego ,  
tudzież d o s to jn i  Bracia  Nsyisśnieyszego  P A N A ,  
W i e l c y  K O N S T A N T Y  i M I C H A Ł ,  ra-
C/yli obecnością Sw ą zaszczycić bal św ie tny ,  dany 
przez J W .  H r a b i e g o  Sobolewskiego, M i n i s t r a  Sta-

S E Y M R R Ó L E W S
— D n ia  2p —

D iscours pronońce p a r  S A  M A J  E S  T E  
JJE ]\lL ‘E R E lJ 11 e t l i t ) / ,  d ln seance des d e u x  
Ohanibres I le  1 tnie s, d P O a vert u re  de la  D iete . E e  

M a i 1806.
l i  KJ f KESE RT ANS C U  K o Y AU ME  DE  P o L O G N k !

, Cmq an na es se so/it ęcoulees depuis votre 
et'niere reunion; des m otifs , independans de m a  

volonie, nCont em peche de 10us convoquer a va n t  
ee ternie; /es causes de ce re ta rd  out heureu.se- 
tnent d isp a ru , et e 'e s t arec une veritable sa tis­
fa c tio n , que j e  m e vois aujourdPhui er.toure, p o u r  
la p rem ie re  J'ois, des represen ta lls ' de la  nation.

D a n s  ce t intervalLe, it a p lu  a la  D ivine  
Erovideiiat; de ra p  p e te r  d M ile le lie  gene ra t cur  
de vo tre p a tr ie ;  f  ous avez tous sen ti ten o r m ite  
de ce tte  p e r /e  el votre dou/eur a ete p r o f  on de; 
le S e n a t ,  in terp re t e de vos s e n tim e n s , n r a te -  
tnoigne le desir cV honor e r  a ja m a is  le souvenir 
des p lus nobles vertus et dr une g ra n d e  reconna is­
sance. Tout Polonais est appele d concourir au  
M onum ent dont la proposition vous sera  presen tee .

E e  T oul-E u issan t. a beni nos arm es dans  
dej/x g u erres, que P E m p ir e  v ien t de soutenir; la  
C ologne n ‘a p o in t eii d an Supporter les charges; 
f i l e  p a r tic ip e , toulefuis , d lours avant ages p a r  
Ce/te co n fra te rn ile  de gloire et d 'in ter et qui s 'a t-  
lache dd sorm ais d son indissoluble union avec la 
R ussie. 1/ arnica Eoloiiaise nda p a s p r is  une p a r t  
Active d la  guerre; m a  con fiance lu i avoit assigne  
lln p a ste  non m om s im portant-, elle fo rm o it Pa- 
l'ant-garde de Parm ee chargee de veiller d la su -  
rete de V E m pire .

M o n  A ll/i is Ire de P In te r ie u r  vous p resen te ra  
tab leau  de la situ a tio n  du R o y  nam e; et le ra p -  

P °rt qne m 'a  f a i t  man Conseil d /E ta t, sur les o- 
Perations adrninistratives, vous sera  commuruque. 
J'ous a p p la u d ir e z , j e  me p la is  d le croire, a u x  
I'eSultats m arquans qui out ete obtenus sous p lu -  
*ieurs rapports.

C eux qipa produ its  la loi sur P assoriation  
tprriloria le ' de credit, uni surpasse man a tten lc;  
H* e ffre n t au jourd ' h id  une base solide d toutes 
es am id/orations successives de la fo r tu n e  publi- 

9ue et. parlicu liere .
E cs develo'ppemens toujours croisśans de 

1nduslrie , /e x te n s io n  de votre com m erce e x te r i-  
eUr, P augm ent at inn de vos e changes avec la R us-  
i,e ) sent a u tan t d 'avant ages , dont vous jo u iise z

tin , Prezyduiącego w Radzie Adminis tracyyney,  
w Pai’acu Namiestników Królewskich.

—t Onegday zrana Dsputacya ProfesSorów U- 
niwer s js e tu  składała imieniem Koi legów hołd g łę­
bokiego szacunku i powalania  Taynemu Radcy  
Baronowi  H u m b o ld t, zapraszaiąc go do zwiedze­
nia tmćyszych Insty tutów.  Sławny ten Uczony i 
^Wędrownik mocno się w uprzeytney rozmowie 
interessowsł  szczegółami przyrodzenia naszego k r a ­
in, życzył dla wspólnego dobra umiejętności ści- 
śleyszyćłt stosunków izvsiąźkó’« naukowych z Nie - 
mieckiemi badaczami natury ,  1 okazywał  odwie­
dzającym ułamki  wulkanicznych skał  A r a r a tu ;  
które właśnie co był  ot rzymał w  darze od nasze­
go M O N A RC H Y .  "(G. W .)

'■ W  A  P O L S K I E G O .
M ow a N a y j a ś n i k y s z e g o  C E SA RZ A  i K R Ó ­

LA,  intarta na pierwszey Sessyi Seymowey w Iz ­
bach Złączonych,  dnia 28 mai* t85ó roku.

f t £ n t K ! E « T A N c i  K r ó l b w s t w a  P g l s x i e g o !
Pięć lat upłynęło od ostatniego zgromadze­

nia Waszego.  Niezależące od woli Moiey powo­
dy, zwołać W»s  Mi nie dozwoliły, lecz przyćzy- 
ny tego opóźnienia szczęśliwie znikły;  z prawdz i­
wej#  przeto ukontentowaniem widzę się po raz 
pierwszy otccrony Reprezentantami  Narodu.

W  tym przeciągu czasu podobało sl^ Opa­
trzności Boskier  powołać  do siebie Wskrzes ic i e­
la Oyczyzny Waszey.  Uczuliście wszyscy wie1 
kość straty, i uczuliście ią głęboko. Senat, tłumi. 
Waszych uczuć, oświadczył mi życzenie, by ucz 
cić na zawsze pamięć nayszlachetnieyszych cuoc 
i wiekopomnej  wdzięczności.

Każdy Poiak będzie miał  sposobność p r z y ­
łożyć się do wystawienia Pomnika,  względem k t ó ­
rego wniosek W a m  przedstawiony zostanie.

W szechmoeuy pobłogosławił  orężowi Nasze­
mu w dwóch woynaeh , k tóre  Cesarstwo świeżo 
odbyło.  Polska , wynikaiących z n ich c iężarów 
nie ponosiła. Ma ona wszelako udział  w naby­
tych korzyściach, prze* to wspólnictwo sławy i  
uży tk u ,  które odtąd wypływa z nierozdzieloeg# 
węzła łączącego ią z Rossyą. Woysko Polskie cz yn ­
nego w walkach uczestnictwa nie miało, lecz zau­
fanie meie w skaza ło  mu by to niernniey ważne 
przeznaczenie: tworzyło  przednią straż armii,  ma- 
iącey czuwać nail bezpieczeństwem Cesarstwa. 4

Minister Móy Spraw W e w n ę t r z n y ch  wy­
stawi  W a m  obraz położenia Króiewstwa.  R ó w ­
nie udzielony W a n t  zostanie,  złożony M i  przez 
Moię Radę Stanu ra ppo r t  o działaniach A d m in i ­
s t racy jn ych .  Ufam , iż zadowoleni będziecie ze 
znakomitych wypadków,  pod nieklóremi  wzglę­
dami osiągniętych.

Sku tki  wynikłe  z prawa o Towarzystw,’a
K redy Iowom Ziemskiem , przewyższyły  Ai de 0- 
czekiwanie;  stanowią one dziś silną poustawę wszel ­
kich stopniowych ulepszeń publicznego i pr ywa­
tnych rnuiątków.

Postępy coraz znacznieysze przemyalu;  wzrost  
Wsszego handlu zewnętrznego i pomn >żenie z a ­
mian z Rossyą. należą do korzyści, k tórych iu i  
używacie i które rokuią W a m  pewność coraz bar- 
dziey rosnącey pomyślności.



deja, e t qu i voits o f/ren t la  certitude d u m  hien- 
e tre  progress/f.

D iverges liquidations resto ien t a term in er . 
C elle avec la S a x e  est conclue. L es  com ptes a- 
vec la R ussie  sont f o r t  avarices. L a  liquidation  
avec la  F ra n c e  va  e tre  negociee. F es lors le m on- 
ta n t  de la  d e tte  nationale elant d e fin itivem en t 
a rre te , une nouvelle loi des f in a n c e s  p o u n  ■a f i ­
x e r  les revenus e t les charges de P F ta t.

Un c orni to, choisi en p a r tię  dans votre sein, 
avoit p rep a re  le 2d livre du code c iv il; m ais ce 
tra va il F a  po in t encore acquis une p a r fa ite  m a ­
tu r  it e. L a i  ordonne tou tefo is, que quelques p a r ­
ties  dont I’exp erien ce  indiquoit le besoin , vous en 

fu s s e n t  presentees.
L e s  dispositions touchan t les causes de nu l-  

lite  en m ariage et le divorce , contenues dans le 
l  r e  livre du code civil, votees a la derniet e D ie- 
tc , ont rencontre dans leur application des d ij fi-  
cultes qu i en reclam ent imperieusernent la  rev i­
sion. J 'a p p e lle  to u te  vo tre a tten tion  sur un ob- 
j e t  qui in teresse  si em inem m en t le p rem ie r  des  
liens sociaux et le repos des consciences.

V ous verrez cqFil a  ete sa tis /a it a p lusieurs  
de vos dem andes ; qu 'il g a fa l lu  en  a journer  
d 'a u tre s . m ais que toutes ont ete p r ise s  en seriali­
se considera tion; e t qu a in s i le dro it de p e titio n , 
ren fern ie  dans de ju s te s  lim ites, lors qu'il eclaire  
le G o u vern em en t, concourt a la  p rosperitę  p u -  
blique.

R epresen tans du  R o ya u m e  de Pologne!
F n  e x e c u ta n t dans toute son etendue Par­

tic le  45 de la C harte  const it u tionnelle , j e  vous a i  
donne u n  ga g e  de rnes in ten tio n s; it depend  de  
vous-m im es , d ’a ffe rm ir  Voeuvre du R es ta u ra teu r  
de votre P a tr ie , en u sa n t avec sagesse et mode­
ra tio n  des droits e t privileges qu 11 vous a oc- 
troyes. Que la  concorde et le catm e p res id en t a  
vos discussions. J 'accueillera i les am eliorations 
que vous proposerez a u x  p ro je ts  de lois. qui vous 
seront com m uniques ; e t je  m e com plais dans  
Pespoir que le C iel benira des iravctux e trepris  
sous d iaussi h eu re u x  presages.

Otwsrció  Seymu Królewsfwa Polskiego na­
stąpi ło  na dniu wczorayszym w porządku Program- 
tnatem przepisanym.  Po wysłuchaniu Mszy ś. od- 
p rawioney  %v Kościele Metropoli talnym ś. J a n a  
przez  J W .  J X .  B u rzyń sk ieg o , Senatora K ró l s w -  
s twa Polskiego, Biskupa Sandomierskiego, tudzież 
Kazania rnianego przez J W .  J X .  P ra im o w skie-  
go , Senatora K ró le w s tw a ,  Biskupa P łock iego ,  i 
po ods'piawaniu H ym nu  V a n i C reator  , Minist ro­
wie  i Rada Stanu udali się na pokoie królewskie,  
a Senat,  tudzież Posłowie i  Deputowani do Izb 
właści  w ych.

JO.  Xiążę  Lubecki, zastępuiący z woli Nay- 
wyźszey N. P A N A  Ministra Spraw  W e w n ę t r z ­
nych  i Policyi , chorobą złożonego, przybywszy 
niebawnie  do Izby Poselskiey uwiadomił ią , że 
N. PAN raczył nayłaskawiey mianować J W .  J ó ­
zefa L u b nw idzlirgo , Deputowanego z Cyrkułu  Igo 
M. S. fV a rsza w y ,  Marszałkiem Izby Poselskiey, 
p rz yczem  przemówił  iak następuje:

P rześw ie tn a  Izb o  Poselska!
N a y j a ś n i k y s z y  C E S A R Z  i K R Ó L  J m ć  u d z i e ­

l i ć  m i  raczył  zaszczytne zlecenie oznaymienia I z ­
b i e  nominacyi Marszałka Seymowego.

Uiszczam się z tey powinności,  zawiadamia­
jąc Posłanników Narodu,  że według rozporządzeń 
Królewskich , stosownie do brzmienia A r ty k u łu  
118 Ustawy Konstytucyyney wydanych,  szanowne 
te obowiązki powierzone zostały J W .  Józefowi 
L ubow idzkiem u  Deputowanemu z Igo C yrk u łu  

-Miasta Stołecznego TVarszaw y.
Już  w przeciągu Sądowego i Adminiś tracyy- 

nego zawodu swoiego,  Urzędnik ten zaszczycony 
został wolnemi współziomków swoich wyborami ,  
w s k u t e k  których wezwanym był  do uczestnictwa 
p ra c  Dyrekcy i  Główney  Towarzystwa K re d y to ­
wego Ziemskiego i do zajęcia tnieysca w gronie 
Reprezentan tów Narodu.

Roznąaita l ikwidacye pozostawały do ukoń­
czenia.  Układ z Saxoriią iest iuź zawar ty .  Roz­
rachunk i  z Rossyą daleko są posunięte.  W z a je ­
mne obliczenie z E ran cy ą  wkró tc e  się rozpocz­
nie. Naówczas , ilość długu narodowego , będąc 
ostatecznie ustanowioną , nowe prawo Skarbowe 
oznaczyć będzie mogło przychody i ciężary kra- 
iowe.

Deputacya w części z grona Waszego wybra- 
na, przygotowała była 2gą Xięgę Ko dexu Cywil­
nego; lecz praca ta zdaie się, nie nabyła ieszcze 
stopnia należytey doyrzałości.  Zaleciłem wszak- 
źe, aby niektóre  iey części, k tórych potrzebę wska­
zywało doświadczenie,  przełożone W a m  zostały*

W  wykonaniu rozporeądzeń względem przy­
czyn nieważności małżeństwa i względem rozwo­
dów, zawar tych w iszey Xiędze Kodexu  Cywil- 
nego, a na ostatnim Seyroie uchwalonych,  wy da ­
rzyły  się trudności,  które przeyrzenia tychże roz­
porządzeń koniecznie wymagaią. Zwracam całą 
Waszę  uwagę na ten przedmiot,  tyle obchodzący 
p ie r« szy  z węzłów towarzyskich i spokoyność su­
mienia ludzkiego.

Uyrzycie  i e  uczyniono zadosyć niektórym 
żądaniom Waszym; że uskutecznienie innych od- 
łożonetn bydź musiało ;  lecz źe wszystkie ściśle 
rozważane był y ,  i że tym sposobem prawo  pety- 
cyi  w należytych określone granicach , kiedy o- 
świeca Rząd, przyczynia się do pomyślności pu- 
bliczney.

Reprezentanci  Kró lews twa Polskiego! W y ­
pełniając w całey rozciągłości a r ty ku ł  45 Ustawy 
K o n s ty tu cy y n ey ,  dałem W a m  rękoymią Moich 
zamiarów. Od W as  samych zależy ustalić dzie­
ło Wskrzes iciela Oyczyzny Waszey,  u iyw ai ąc  z 
mądrem umiarkowaniem p ra w  i swobód, k tóre 
W a m  nsdał .  Niech zgoda i spokoyność W aszy m  
przewodniczą obradom.  Przychylę  się do ulep­
szeń iakie przy rozmai tych podanych W am  pro- 
iektach do praw,  przełożycie; i cieszę się nadzie­
ją, że Niebo pobłogosławi prace przy tak szczę­
ś l iwych okolicznościach rozpoczęte.  (G.  f p ,)

Zaufanie ,  k tó re  umiał  sobie zjednać tak  u  
Rządu iako i współobywateli  swoich,  iest rękoy­
mią, że i  z obow iązków ,  iakie z dzisieyszego po­
wołania m a ,  przed M O N A R C H Ą  i  przed I z b ą ,  
zarówno uiścić się potrafi.  Obowiązki  te zresztą 
n ie t ruduemi  będą dla niego do wykonania,  bo w 
iednym obadwa spotykają się celu; w spełnieniu 
woli prawa j  zamiłowaniu dobra publicznego.

Przystępuię do odczytania nominacyi,  po któ- 
re y  J W .  Marszałek odbierze właściwe akta i zay- 
mie mieysce dla Urzędu iego przeznaczone.

Dopełnil i  zaproszenia Izby Poselskiey do Se­
natu JO.  Xiążę C za rto rysk i, Senator Woiewoda,  
tudzież J W .  Senator Kasztelan K ochanow ski; gdy 
się zaś obie Izby zebrały  w Senacie, J W .  Prezes 
Senatu,  tudzież J W .  Marszałek przystąpil i  do wy­
znaczenia Deputacyi maiącey donieść N. PANUr 
że obie I zby połączone oczekuią drogiey chwili  
Jego przybycia.  Do składu tey Deputacyi  P r e ­
zes Senatu zaprosił  J. C. Mość Wielkiego  X ięc i i  
M I C H A Ł A ,  tudzież J W.  J X .  P razm ow skiego, Bi- | 
skupa Płockiego, i J W .  Senatora Woiewodę  Mią* 
czyń sk ieg o , a J W .  Marszałek Izby Poselskiey J*
C. Mość Wielkiego Xięcia K ONSTA M  EGO Cs- 
S A i i z E w i c / . A ,  Deputowanego C yrk u łu  V IH g o  M. S* 
TVa rsza w y , tudzież J J W  W .  Stanisława H r .  J e ' 
zierskiego, Posła Powiatu Siennickiego, i Jana Hf- 
Leduchow skiego, Posła Powiatu Jędrzejowskiego*

Nadeszła chwila zbliżenia się N. PANA. 0 '  
czy wszystkich osób płci  oboiey napełniających 
Salę Senatu, z upragnieniem zwrócone zostały do 
drzwi ,  przy których iuż Prezes Senatu z Sekre­
tarzem na przybycie N. M O N A R C H Y  oczekiw*' 
li, a głuche milczenie będące dowodem czci i u '  
wielbienia napełni ło Salę,  gdy N. PAN prowa­
dząc p>d rękę dostoyną Swą Małżonkę , poprz®' 
dzony Radą Stanu, a otoczony całym Dworem u'  
kazał się w zgromadzeniu. J. K.  Mość NasięP6*



I r o n u  Pruskiego wszedł wraz z NN. P A Ń S T W E M  
do Sali.

Gdy Nayiaśnieysi P A Ń S T W O  stanęli ol>ok 
Eronu, Nayiaśuieyszy PAN raczył  przemówić do 
Zgromadzonych Reprezentantów Narodu. Mowę 
M o n a r c h y  mianą w ięsyku Francnzk im prze­
czytał  niezwłocznie w Polskim J W .  M.nis ter  Se­
kre ta rz  Stanu, p o c z e m J W .  L ubow idzki miano­
wany Marszałkiem wykonał  w obliczu M O N A R ­
C H Y  prawem przepisany przysięgę.

Zabierali  następnie głos J W .  Prezes Sena­
tu, tudzież J W ,  Marszałek,  poczerń N. PAN wraz 
zNayiaśnieyszg P A N I Ą  opuścili  Izbę Senatu,(ćr. I I .)

M ow a 1, t  Kiego Z a m o jsk ieg o , P rezesa  S e ­
n a tu :

N A Y JA ŚN IE Y S Z Y  P A N IE
K ró lu  i P an ie  nasz M iłościw y!

K iedy  wstęouiąc na Tron  Przodków T w o ­
ich wyrzekłeś  N A Y JA Ś N IE Y S Z Y  K R Ó L U ,  iż pa­
nowanie Twoie  będzie przedłużeniem rzędów wie- 
i opnm ney  oamięci C E S A R Z A  i K R Ó L A  A L E ­
X A N D R A  I g o ,  do czci i wierności klórąśm y Ci 
Zaprzysięgli,  który Polacy Królom Sw«im nie­
zmiennie dochowywali ,  przenieśliśmy na Ciebie N. 
* A N I E  wdzięczaość, k tóra się od nas W s k rz e s i ­
cielowi Oyczyzny naszły,  Dawcy  koustytucyynych 
Swobód, Dobroczyńcy narodu, należy. Zaprzysię­
głeś N. P A N I E  zasadniczą ustawę Królewstwa,  
skronie Tw oie  w uroczystym obchodzie u w ień ­
czyłeś Polskę Koro nę  i wówczas dałeś słyszeć zba­
wienne Twoie dla dobra naszego zamiary,  a w ser­
cach naszych nowe wdzięczności wznieciłeś uczu­
cie. C z y n a m iT w e m i  N- P A N I E  stwierdziłeś wiel- 
homyślne Twoie  zamiary; baczne Tw oie  oko czu­
wało n ieprzerwanie  nad wszystkiemi  gałęziami 
Adminis t racyi  Publiczney.  Niosąca pomoc nay- 
glówuieyszey części T w oich  poddanych W ła ś c i ­
cielom ziemskim Ins ty tucya Kredytowa,  pod Two-  
ł ein paQowaniem szczęśliwie rozwinięta i ustalona 
*ostała. Skarb  Kró lew s tw a uporządkowany pod 
błogiem ber łem Poprzednika  Twoiego; pod T w o ­
rem panowaniem,  bez nowych ciężarów , wzniósł 
*ię do tey zamożności, iż mógł  przyyść w pomoc 
handlowi  i przemysłowi  narodowemu,  tym g łó w ­
nym  pomyślności kra iu  podstawom. Wznoszą się 

ękodzielnie,  a o twar te  dla wyrobów polskich ob ­
szernego Państwa Twego granice zapewniają ich 
wzros t  i pomyślność. Tworzy  się i pomnaża rę-  
kodzielna ludność, a zląd i odbyt dla płodów rol ­
niczych,  dla k tórych znowu zamierzone obszerne 
* wygodne składy,  usuną, ile być może,  szkodli­
we  skutki  zatamowania zewnętrznego handlu zbo­
żowego. Gdy t»k N. P A N I E  zatrudniałeś się istotną 
baszą pomyślnością,  żywiłaś i utwierdzałeś w ser­
cach naszych drogie dla nas pamiątki  i narodowe 
Wspomnienia; znaiąc cześć i uwi-lbienie Polaków 
dla Dostnynego Poprzednika T w e g o ,  zostawiłeś 
Wizerunek J E G O  na naszych monetach, aby nam 
wiecznie wskrzeszenieOyczyzny przypominał.Kiedy 
Zwycięzkie Chorągwie zstknąłaśnagriizflchl^£i/-«y,  
Wspomniałeś N. P A N I E  na Króla  i bohatera co pod 
ł rmiż  samerni murami  poległ w  obronie Chrze- 
sciaństwa, a nadesłanym z pola b i twy upominkiem 
dla stolicy Polski ,  s ławę imienia Twoiego z naro­
dową chwałą  przodków naszych złączyłeś. Tyle  
baby wszy prawa do wdzięczności Polaków,  zgro­
madzasz N. P A N IE  około T ro nu  Swego reprezen­
tantów Królewstwa,  abyś się z Nimi  nad ulep- 
8*eniami w prawodawstwie  i mieyscowemi inte- 
ressami naradzał.  Id ąc  za głosem Twoim sumien­
nie roztrząsać będziemy proiekta do Praw,  które 
Kam N. P A N I E  przełożyć rozkażesz. Stosownie 
do ustawy poniesiemy z zaufaniem do T r o n u  W .  C. 
K .  Mości nasze przedstawienia i prośby. Będą 
one miały na celu dobro kraiu, ten iedyny przed­
miot zyczeń Twoich i tey troskliwości,  którą po- 
®vvięcasz szczęściu ludów ber łu  Tw oiem u  podle­
głych.  {K. w. )

Po o d d , leniu się NN. P A Ń S T W A ,  J W .  Pre-  
®s Senatu dał głos Minist rowi  Spraw  W e w n ę -  

Sb*n\ C^ ’ którego *aslępuiący JO.  Xiążę Minister  
*®rbu, wezwał  Senatora,  Kasztelana,  Radcę Sta­

nu l i r .  F la tera  do odczytania rapor tu  o położe­
niu kraiu,  a następnie polecił  mu oświadczyć I z ­
bom, że w ciągu Seymu bieżącego następujące p r o ­
żek (a pod rozwagę Izb  Seymowych wniesionemi 
bydź runią.

1. Wniosek względem uchwalenia składki  
maiącey bydź uzytey w celu uwiecznienia p ,m ię -  
ci wiekopomney pamięci Cesarza i Króla A L E ­
X A N D R A  Wskrzes iciela Kró lew s tw a Polskiego 
i dawcy konstytucyi.

2 . Proiekt  do p rawa  o użytkowaniu  i uży­
waniu  lasów.

5. Proiekt  do p ra wa zmieniaiącego przepisy 
istnieiącego prawa o hypotekacb,  co do obwiesz­
czeń postępowania spadkowego, tudzież co do ie- 
gi lymacyi  przez świadków.

4. Proiekt  do p rawa  o włóczęgach, tułaczach 
i  żebrakach.

5. Proiekt  do prawa* o służebnościach pas t­
wiska i wrębu.

6. Proiekt  do prawa zmieniaiący dotychcza­
sowe przepisy co do sądownictwa w sprawach O 
unieważnienie małżeństwa,  rozwiązanie onegoż, tu­
dzież rozłączenie co do stołu i łoża.

Następnie J W .  Prezes Senatu zasolwował ses- 
syą na dzień następny; J W .  Marszałek Izby Po- 
selskiey zaś, zaprosiwszy członków teyze Izby na 
mieysce właściwego iey zebrania,  w myśl Sta tu tu  
Organicznego o Reprezentacyi  N a ro dow ey ,  wez­
wał  J W .  Ka l ix ta  M orozew icza  Posła Powiatu  
liiibel-kiego , do sprawowania obowiązku Sek re ­
tarza Seymowego, i odebrał  od niego niezwłócz- •) 
nie przysięgę ar tyku łe m J 2 i tegoż statutu prze­
pisaną.

Dnia wczorayszego J W .  Marszałek Izby Po- 
selskiey dawał  świetny obiad w Salach Ratuszo­
wych.

—  Xiążę F i l ip  H e sk o ■ H o m b u rg sk i F e ld m ar ­
szałek Porucznik  woysk aust ryackich,  pr zyby ł  do 
IK a rs za w j.

— Przy Margrabi  de R ezen d a  Pośle B r e t y -  
l iyskim, p rz yby łym do tuteyszey stolicy znaydu- 
ią się Baron de R andów  i Hrabia  d? A lm e id a .

— Panna Z o n ta g  wczoray wnocy przybyła  
do W a r s z a w y .

— Od dnia 8 b. m. handel  zbożowy znacz­
nie ożywił się w A m sterd a m ie .

—  D nia  5 1 —
W  dniu 1 2  (24) b. m. N. C E SA R Z  i K R Ó L  

Jmć udziel i ł  J.  K .  Mości X ięc iu  Następcy T r o n u  
Pruskiego,  O r d e r  R ia łeg o  O rła.

— Dnia onegdayszego NN. P A Ń S T W O ,  J.  K .  
Mość Następca T ronu  Pruskiego,  tudzież dostoyni  
B r a c i a  Nayjaśnieyszego P A N A ,  raczyl i  zaszczy­
cić obecnością Swą Lal dany przez ^ W .  Ordyna ta  
H r .  Z am oyskiego , Prezesa Senatu,

S E J M  K R Ó L E W S T W A  P O L S K I E G O
Dnia onegdayszego, obie Izby połączone, s łu­

chały rapor tu  Rady  Stanu o położeniu kraju i czyu-  
noścach Rządu w c ią g u  upłynionych lat  pięciu u-  
skuteeznionyeh , poczem przystąpiły  do wyb oru  
Kommissyy  Seymowych.  Większością  głosów w y ­
brani  zostali:

W  I Z B I E  S E N A T O R S K I E  Y.
D o K o m m issy i Ska rb o w ej.

Xiąż ę  R a d z iw iłł  Senator Wojewoda.  K o ch a ­
now ski Senator Kasztelan.  — IV o d ziń sk i  Senator  
Kasztelan.

D o K o m m issy i P ra w  C yw ilnych  i K ry m in a l­
nych. D em bow ski Senator Kasztelan.  — M ichał  
Hrabia  Potocki Senator Kasztelan.  — R em b ie łiń sk i 
Senator Kasztelan.  D o K o m m issy i P ra w  O rgan i­
cznych i  A d m in is tra c y jn y c h  Xiąźę C za r to ry sk i  
Senator W ojew oda .— Hrabia  B n iń sk i  Senator K a ­
sztelan G liszczyńsk i Senator Kaszt blan.

W  I Z B I E  P O S E L S K I E Y .
D o K om m issyi Skarbow ej. W ł a d y s ł a w  H r a ­

bia O stro w ski.— Stanisław B o r z y k o w s k i.— Stani­
s ław Hrabia  Jezierski. — Roman Hr.  S o łtyk . — A- 
loizy B ie rn a c k i . — N a  zastępców : K a n lo rbe ry  T y ­
m o w sk i.—  Józef  S w irsk i . — Teof il  M oraw ski. —

(3)



K lemen s  Wnukowski. — Do K o m m issy i  P r a w  C y ­
w ilnych i  K rym in a ln ych :  — Gustaw Hrabia M a ł a ­
chowski. — Franciszek FVoławski. — Jan P o s tu -  
r z y ń s k i . — Konstanty S m d ziń sk i .  — Andrzej/; f'P'al-

• chnowski. — N a  Z a s tę p c ó w :—Antoni Ile mb owa k i ,__
Stanisław K aczkow sk i. .— F e l ix  G u m o w sk i .— D o  
K o m m issy i  P r a w  O rganicznych  i  M d  minis t r a c y y -
n y c / i .—• Joachim L e le w e l . — X a w e r y  C zarnock i__
Józeł  M a ła ch o w sk i .  — Kantorbery T ym ow sk i . — 
Jan Nepomucen G liszczyńsk i . — J \a  za s tęp có w . — 
Franciszek C hom ęntowski .— Klemens O  ilkowski— 
Ign&cy D e m b o r  ski,  (G. l i  .)

— Wczoray był  wielk i  obiad w Zamku K r ó ­
lewskim.  N. FAN raczył wezwać do stołu S w e ­
go, Senatorów, Minis trów,  Postów, Deputowanych  
Króle  wstwa Polskiego i wiele znakomitych osób. 
N. P A N  spełni ł  za pomyślność Narodu Pil skiego.

—  D n ia  /  czerw ca .  —

—■ Nigdy B ie la n y  nie były  śwjetnieySze iak 
wczoray,  prawie w’szyscy mieszkańcy s to l icy ,a l-  
bo udali się w to przyiemńe mieysce,  albo napeł­
niali  ul ice od Frety  aż do rogatek Marymoac-  
kich.  Wszy*tkie  okna tych ulic przybrane ko­
biercami,  zapełni ły Damy. O godzinie wpół  do 
6ley po południu Nayiaśnięysze P A Ń S T W O  w y .  
jechało z Zimku.  N.  F A N  przybywszy na p o ­
la n y  objechał konno po dwa kroć * II. CC, M VI. 
W I E L K I M I  N I Ą Ź Ę T A M I ,  a N . C E S A R Z O W A  
K R Ó L O W A  w powozie otwartym z- .ŃIĘŻNĄ  
J E Y M O Ś Ć  Ł O W I C K Ą  i J. K . M .  Następcą t 'RU-  
SlvLVt Dnstoyriym swym  Bratem. Lud zebrany,  
widząc Miłośc iwego M O N A R C H Ę  i JEGO Do-  
etetyną R O D Z I N Ę  w rem mieyscu,  w którćm da- 
.wniey Królowie  POLSC Y z w ykl e  . w tym dniu 
p r z eby w al i ,  wydawał  radosne odgłosy.  Była  to 
c h w i la  wznawiaiąca błogie czasy.

Znaydowati  się oraz wczoray na Biela­
nach X ż ę  Hesko-H ornbursk i , X ż ę  R a d z iw i ł ł  Na-  
xniestnik W .  X .  Poznań, i wszyscy znakomici  Cu­
dzoziemcy obecni teraz w  stolicy; cały D w ó r  Ce­
sarsko-Królewski ,  i tnnóztwo osób wszelkiego sta­
nu. Przez rogatki maryinonckie przeiechało ko­
czów ł S y l ,  karet 102, dorożek 585, bryczek 13 5 Ł, 
w  ogóle powozów 34i2,  konno 34g , a zaićm po­
dobno nigdy /jazd nie był  l iczmeyszy.

Ubiory Dam Lśnia ły gustem i świeżością.  
N a y w i ę c e y  było sukien białych,  a kapeluszy w 
tymże kolorze łub różowym.  Szczególniey naw a­
lono kapelusz biały zl iśeiatni dębowemii kapelusz  
błę ki tn y  z bzem , suknią białą l inową litografo-  
waną w bukiety,  suknią różową z czaruem, salo­
pę ponsową z haftem czarnym, suknią z b a r e iu  Z a -  
b a łkań sk iego  , garnirowanie z nieiapominaykami

1 “ F‘_  N. C E S A R Z  i K R Ó L  Jmć nayłaskawiey  
dozwolić,  raczył ,  eby złożony u stóp Tronu prze­
kład polski JP. K a ro la  S ilbers tem a  dzieła pod 
tytułem: Kupiec-, byt Jego Cesarsko-Królewsktey  
Mości przypisany.  { K u r . IP.)

— D n ia  5 —
Stolica K ró le s tw a  Polskiego zasmucona zo­

stała na dniu wczorayszym odjazdem NN.  P A Ń ­
S T W A  na dni kilkanaście.  N.  C E S A R Z  i K R Ó L  
udał  się traktem Brzeskim dla zwiedzenia p o łu ­
d n i o w y c h  pro w incyy Cesarstwa, a Nayjaśuieysźa  
P A N I ,  wraz z dosloynym Bratem swym J K. M.  
Następcą Tronu Pruskiego,  wyjechała do Szląska.

— Dnia wczorajszego,  jako w rocznicę Imienin 
J. C. Mości  W ie lk ie g o  Xiążęc ia  C E S A R Z E  W I -  
CZA ,  tudzież Imienin J. C Mości W i e l k i e y  Xię~  
ż n e y H E L E N Y  P A W Ł O  W N E Y ,  i J. C. Mośc i  
W i e l k i e g o  Xię c ia  K O N S T A N T E G O  N I K O Ł A -  
J E W I C Z A ,  odbyło się w  Kośc ie l e  Mrtropoli lal-  
nym solenne nabożeństwo; ce lebrował  Mszą św.  
w  obliczu Ministrów,  Senatu,  Reprezent ant ów na­
ro du ,  tudzież W ł a d z  k r a jo w y c h ,  JVV, J X .  B u ­
r z y ń s k i , Senator Kró les twa Polskiego,  po którey  
zaintonował  T e Deurn,  wznosząc wraz z obecne-  
mi naygorętsze modły  do Przedwieczn ego ,  o jak 
naydłuższe życie ca łey  ukochańey.Famil i i  panu-  
jącey.  Z powodu uroczystości  dnia tego, JVV. H r .  
Sabotęwski,  Minister Stanu, Prezydujący  w Radzie  
Adrainis lracyyney,  dał  świet i iy obiad w  Pałacu

Namiestników K ró lews k ich ,  a wieczorem miast® 
oświecono.

— Postanowieniem, N, PA^JA. J X  S zu m borsk i, 
Biskup C h e ł m s k i , mianowany został Senatorem 
Królewstwa Polskiego.

—  N. P A N  raczył  udarować kosztownemi fer-  
moarąmi JPannę 6’o n / o g Ś p i e w a c z k ę  Nadworną  
N. Króla  J mc i Pruskiego i Pannę B e lr ille  For-  ■ 
lepiahistkę, a Pana P o e r litże ra , F ortepianistę pC- 
kojowego J N .  Króla  Jmci Pruskiego,  udarował  uie-  
rnniey kosztownym bry lantowym pierścieniem.

— Członkowie K ró lew ski ego  Warszawskiego  
Towarzystwa Przyjaciół  Nauk,  “i Professorowie U-  
niwęr syte tu ,  dziś w Gospodzie Angie l sk ie j ’, dają 
wielki  obiad dla Barona H u m b o ld ta .

S e y m  K r ó le s tw a  Polsk iego .
D  nia onegdayszego odczytany został obu Iz­

bom Seymowym połączonym z rozkazu Nayjaśniey-  
szego P A N A ,  raport złożony Jego Cesarsko-Krd-  
l e w s k i ę y  Mości przez Radę  Stanu,\>beymujacy od ­
powiedź  Monarchy na petycye  Izby  P ose lsk iey  
na ostatnim S e jm ie  podane.

Po przeczytaniu pomiecionego rapportu JO. 
N ią żę  Luhecki,  Minister Przychod ów i Skarbu u-  
czyni ł  z rozkazu Nayjaśuieyszego P A N A  Izbie P o ­
se lskiey wniosek następujący:

P r z e ś w ie tn a  Izbo  Poselska!
Na dniu 17 Stycznia r. 1826, składając Senat  

u podnozka I r o n u  ho łd  g łębokiego smutku swo­
jego, -miał  zarazem honor w yn ur zyć  życ zeni e ,  a- 
by wniesionym b y ł  t/a Seytn projekt do prawa o 
utworzenie  funduszu dostątecziłego na w y s ta w ie ­
nie pomnika mającego świadczyć  o wdzięczności  
Narodu dla zmarłego Króla i Dobroczyńcy’ naszego.

N aj ja śn ie jszy  PAN. żywo wzruszony ty in 
sprawiedl iwym hołdem pamiątce nieśmierte lnego  
Ojczyzny Naszey Wskrzesiciela ,  przez usta Sena­
tu niesionym , potwierdzając to wyrażenie m i ło ­
ści i uwie lbienia,  dał zarazem przyzwolenie s w o ­
je na sposób wykonania,  jaki pierwsza w  kraju ina-  
gistralura zaproponowała.

Pomimo to, Panowie ,  przedmiot obecny ró­
żny samą naturą swoją od tych wszys tk ic h , ' k tó ­
re się mieszczą w obrębie z w y c z a j n y c h  obrad pra­
woda wczych,  pod innemi też uważać należała 
względami.  Nie idzie tu o rozbiór i ocenieriie 
ś r o d k ó w , jakie przewodnia doświadczenia ws ka­
zuje nam za potrzebne; ma to bydź raćzey obja­
wienie tych najg łębszych uczuć , klóre wiernio  
wszystkie  serca w narodzie p rzech ow ały .

Dla tegoto, przedewszyst k ierri żądał wiedzieć  
M O N A R C H A ,  jakie jest zdanie Izby P ose ls k ie j ’, 
w  tey tinierze. Jeże li  to zdanie łączy  się 2 tern 
które Senat już wynurzył ,  wówczas,  s tosownie  do 
przepisów Art.  i 55. Statutu Organicznego o R e -  
prezenlacyi  Narodo wej ,  upoważnieni  są przez Je­
go Kró lewsk ą Mość  J e y  Minis trowie , ° ab y  połą­
czonym Komissyom S eym ow ym  dostarczyl i 'wsze l ­
k ich potrzebnych wiadomości,  i za porozumieniem  
się z niemi ułożyl i  Projekt  do pra wa ,  który o-  
kry ty  Inicya tywą Monarszą,  wniesionym zostanie  
na obrady Seymowe.

T ym  końcem, mam sobie polecone zaprosić 
Pana Marszałka,  aby, gdy już odczytanemi zosta­
ną , tak prośba Senatu , jako i odpowiedź Nnyja-  
śnieyszego P A N A ,  znane już w tey ch w i l i  z pism 
publ icznych Króles twa,  zapytać się chc ia ł  Izby o 
jey zdanie, w  tey mierze, czyli  się tak do ż y c z e ­
nia Senatu przyłącza , jak z nim uczucia iego  
wdzięcznośc i  podziela,  °
„ .  Bo w y s ł u c h a m  powyższego wniosku JO.  
X ię c ia  Ministra Skarbu; Izba Poselska iednoz<m- 
dnym odgłosem przyzwolenia ,  okazała gotowość  
przystąpienia do życzeń przez Seuat objawionych,  
wr skutku czego ułożenie stosownego projektu uo- 
stanowionćm zostało.

R  A H O Y A.
'* dn ia

Część

F
P a r j  z an ta  12 m ain .

(* G a z e t y  W a r a s a w s k i e y . )

W o j sk a  naszego z n a r d n ią c e g o  si«
d o d a t e k .
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W iln o  dnia 28 M a ja  o, s. i83o roku.

w Morei,  wróci  do oyczyzny; lecz natomiast inne 
pułki tam się udadzą.

Korweta  D ilig eń te  przybyła  dnia 7 b. ro; 
* A le x a n d ry i  do Tutonu. Znadyuie się na mey Do­
ktor P a rise t wraz z innymi członkami kommia* 
«yi , którs czyniła w Egipcie postrzeżenia nad za- 
razą morową.

—  jDnia i3  —
Z pdwodu bliskiey w y p raw y  przeciw A l ­

gierowi) Arcy-Biskup Marsyj iyski  nakazał w dye- 
cezyi swoiey publiczne modły o zwycięstwo dla 
oręża francuskiego;

G azeta F ra n c y i  oświadcza , i i  odebrane tu 
przez M a rsy lią  doniesienie, iakoby Admira ł  M a l-  
ćohn z 5 okrętami  l iniowemi i 2 fregatami zamy­
ślał płynąć z M a lty  do A lg ieru  , nie ma Żsdney
zasady. Flotta Angielska zbiera się w zatoce P a l ­
ma  na Wyspie Sardynii .

—  U n ia  i4  ■—

Xią°ę jPolignac udał się dziś do St. C loud , i
Pracował ź Modarchą:

Lis t  z Talonu  pod dcietn 9 h< m- wyraża: 
n Wszystkim officerom eskadry przeznaczono żołd 
pobierany w osadach, a to przez cały ciąg wy-  
Pjawy, zacząwszy od dnia 1 maia; prócz tegoka-  
Pjłanowie okrę towi  ot rzymają iednotniesięczne pie- 
n 'ądze na stołowanie p o d ró ż n y ch , znpyduiących 
fH , na ich statkach.  Woysko,  którego przegląd 
Xiążę D elfin  odp ra wi ł  dnia 4 b. m. dostało w.po- 
darunku po 1.3. f ranka na każdego żołnierza. Brze­
z i o  Go ekrę tow iest napełnionych ciekawymi w i ­
dzami. Kcrrreapondencya tuteysza tak się pomno­
żyła, iż musiano podwoić liczbę urzędników po­
cztowych. W czora y  zawinęła tu fregat* Hol len- 
d e , ska z A lg ie ru ,  gdzie chciała zabrać Konsula 
IMiderlandzkiegb; lecz musiała się oddalić bez sku- 
tku,  gdyż Dey nie chciał  nikogo wypuszczać z mia- 
sla. Wszyscy Konsulowie uda| i  się do swoich do- 
rtiow wieyskich.  Dey dał wprawdzie  każdemu za-< 
łoęę, lecz ią sami muszą tifrzymy waći”

— i .  U n i a  i3  —

Między ludnością Biskayską w De par tamen­
cie Niższych Bireneów zaszły rozruchy.  Cadem 
bogactwem tego ludu są trzody, k tó re  dawniey 
Żywiły si§ na stronie południowcy Bireneów. Bod 
Ministers twem B. F ille le , pastwiska te, które Bi* 
8k»yczykowie uważali za własność, odstąpione zo­
stały na rzecz rządu Hiszpańskiego; Biskayczyko- 
" i e  oparli się zawar temu w tey mierze t rakta to­
wi i oświadczyli,  iż będą cierpl iwi  do dnia t ma­
ia; lecz gdyby ich rząd do lego czasu nie wyna- 
Srodził,, sami sobie wymierzą sprawiedl iw ość. Te- 
faz w górach swych, w liczbie około 1,2cm, wzię- 
J* -strzelbę dla zapędzenia trzód swych za góry i 
, r°nienia zbroyną ręką dawniejszych posi dło- 
sci. Grożą  oraz podpalaniem klasztorów, ieżeliby 

strouy Hiszpanii  użyto przeciwko nim prze­
mocy, Mimo to wysłauo przeciw nim woysko z 
R a tn p e lu n y .

W  Nizszćy Normandyi  wyśledzono bandę 
Podpalaczy; wysłano dla schwytania ich 900 pie­
choty f 2 pułki  iazdy.

— D nia 21 —
Postanowieniem Królewsk iem z dnia 19 b. m.

^tworzone zostało nowe Minis teryum Robót pub li­
cznych , do którego należeć mają, budowy mostów', 
t raktów bi tych i górnicze,  osuszanie,stawianie gma­
chów, ozdoby miast, i t. d.

Matka  N apoleona , pani L e t y c y a  B o n a p a r te , 
0 k ló rey  przypadku było douiesionem, umarła w 
R zym ie  dnia 26 kwietnia  w roku 85cirn życia

D. i 6 t. m. flota nie wypłynę ła  jeszcze z Tulo-  
pod żagle, z powodu przeciwnych wiat rów.  Na­

zajutrz więc dopiero miała wyruszyć na morze. (Aor. 
f / ar.), '

, A n g l i a .
L o n d y n  dnia  10 m aia .

( z Gazety  W srsz a w ó ie y ) .
Poseł F ra ncuzk i  przy Dworze  JnteyszytB 
dziś rozmowę i  ŚLiążęĆiem Leopoldem .

Anglia płaci  rocznie Posłowi  swemu w P a -  
r y h i  12,000 funt. szteri. (48o,ooo zł. poi.); w P e ­
tersburgu  i W ie d n iu  po i 3,ooo funt.  szter. (524 000 
zł. poi.); w M a d ryc ie  i 3, ioo funt.  szteri. (52o,obó 
zł. poi.); w H a d ze  tyleż; oprócz tego liczą P o ­
słowie nadzwyczayne wydatki .  Z tego powodu pi- 
aze Gazeta 'lim es: ,, Czy słycbana rzecz w świę­
cie, iżby tak wielkiemi  pensyami  obdarzono u- 
rzędników dyplomatycznych? Znakomici  panowie 
w kra iach,  gdzie nasi posłowie urzędy sprawuią,  
chcą w wydatkach im wyrównać,  i Ztąd to uskar ­
żał się rząd Niderlandzki,  ie  ADglia zachęca kra-  
iowców do zbytku.”

S ły c h a ć ,  iż pewny bankier  Nider landzki  
chcia ł zawrzeć układ względem pożyczki dla Don  
M iguela , co i sdnak nie prz tsz ło  do skutku,  gdyż 
Król  Jrnć Hiszpański  odmówił zaręczenia.

— D n ia  i 4 —
Słychać,  iż rada gabiuetowa uznała za rzecz 

stosowną, uwiadomić chorego Króla  Jmci  o n ie­
bezpieczeństwie, w iakiem się znayduie, i że t u  
smutne poselstwo powierzyła Xięciu W e llin g to .  
nowi. Monarcha odpowiedział  spokoynie,  iż go­
tów iest poddać się wyrokom Opatrzości. G*zeta 
Tim es  pisze, iż nietylko z biul le tynów lekarskich,  
ale ze wszystkiego,  przewidzieć można, i i  t ron  
Wielki ey  Brytani i  w lada chwilę  osierocony zo­
stanie. Obadwa przyboczni lekarze przepędzil i  
ca ły dźień dzisieyszy u Króla  Jmci ; thaią oraz 
i przez noc następną pozostać w zamku w W iń d i  
sor.

G azeta lekarska  pisze o chorobie Króla  Jmci : 
„ D o  ciągłych przerw cyrkulacyi  k rw i  i oddycha* 
nia, przyłączyły się także mocne symptomata p u ­
chl iny wodney, i nadzieia, iaką ieszcze miano 
przed nieiakim czasem, iż. chofoba ustanie, teraz 
zginęła. Brzed 10 dniami wezwano do W in d so r  
Bana B ro d ie , ch i rurga ,  dla przedsięwzięcia ope* 
racyi; i odtąd bywał  często u Monarchy .”

Posłowie l lossyyski i Francuzk i  mieli  dziś 
naradę z Hrabią A b erd een , k tóry potem udał  się 
do Xięcia W e llin g to n a , pracuiącego w wydzialei 
skarbowym.

Lord Kanclerz  ma pełnomocnictwo od X i ę -  
cia E la ren cy i, aby za niego głosował w izbie wyfz 
szey. Xiążę ten zgadza się z teraźnieyszymi M i ­
nistrami,  i oświadczył Xięc iu  W ellin g to n o w i , iż 
osobiście uda się do izby wyższey, ieśliby M in i ­
steryum potrzebę tego uznało.

Mniemaią,  i i  pożyczka dla nowego M o n a r ­
chy Grecyi będzie zaciągnioną w P a r y ż u , i źe 
trzy rodzai© obligow wydane zostaną, iako to: An-* 
gielsko-Greokie,  F rancuzko-Greckie  i f iossyyako- 
Greckie.

—  D n ia  t y  —

W c z o r a j s z y  biuletyn o zdrowiu Króla J m ­
ci donosi, iż Monarcha miał sen pokrzepiający,  i 
ma się nieco lepiey. „Biuletyn ten (pisze gazeta 
Goniec) iest bardzo-5 pocieszającym po pogłoskach, 
które się rozchodziły,  Lecz  niestety! nie pod-pa- 
da wątpl iwości ,  iż Monaroha iest dotknięty cięż­
ką  chorobą,  która co chwila zły wypadek mieć mo­
że. Wszakże z radością dowiaduiemy się, i i  ie­
szcze nie zupełnie znikła nadzieia , aby nie mo­
żna ulżyć cierpieniom Monarchy;”  Następnie taż 
gazeta gani, iż rozmaite pisma publiczóe obeymu- 
ią smutnieysze wiadomości o zdrowiu Króla  J m ­
ci, niż są ogłaszane w biuletynach.

— D n ia  18 —
Okólnik D w orski wyraża: „ Z d r o w i e  K r ó ­

la Jm ci  polepsza śię ciągle, i nakoniec z radością 
donieść możemy, iż iest nadzieia, £e Monarcha zu­
pełnie wyzdrowiele.  Stan zdrowia K ró la  Jmci  
tak się polepszył, iż nie uznano iuż potrzeby cią- 
głey bytności obudwóch lekarzy i tylko leden z 
nich (Ban H a l/o rd )  był przeszłey nocy w zamku 
windsorskim, a ogi wróci ł  do L o n d yn u P

Dnia i 5 b. m. zna jdował  się Xiążę W e llin ­
g ton  w zamku windsorskim , i miał  rozmowę z 
K ró le m  Jmcią.  W róciwśzy  do L o n d yn u , udał się 
do wydżiałti spraw asgranicznych,  gdzie odprawi-



ła  się raiła gabinetowa, na którey  t y ł  t aki e  Pan 
F eel. T r w a ł a  blisko dwie godziny.

—  D nia  i(f —
X i Leopold  wyjechał  dziś z tuteyszey sto­

licy do maięlności swoiey Claremont.

A  u  s T R T  A.
W ied eń  dnia i5 maia.
( i  G a ie ty  W arix aw stie y .)

Monarcha nasz przedsięwezmie (iak słychać) 
w  końcu tego miesiąca podróż do T ryestu . W  u- 
rządzeniach ce lnych w Austryi  zaszły ważne zmia­
ny; niektóre towary ,  zupełnie zakazane, będą mo­
gły bydź wprowadzane za małą opłatą.

Gazety tuteysze donoszą , iż w woysku kra-  
iowem 2ch Jeoera łów Maiorów zostało mianowa­
nych  Feldmarszałkami  Porucznikami  , 2 Pu łk o ­
wn ików  Jenera łami  Maiorami , 10 Podpółkowni-  
kó w Półkownikami  , 10 Maiorów Podpółkowni- 
kami , i 10 Rotmist rzów lub Kapi tanów Maio ra­
mi. W i e l u  starszych officerów otrzymało pensye.

—  D n ia  a o —
Dnia i 5 b. m. przeieżdżał tędy goniec F r a n ­

cuzki  wysłany z P aryża  do Stambułu. Słychać,  
iż wiezie Hra b iem u  Guilleminot wiadomość, że 
X ią ! ę  Sasko-Koburski  Leopld  przyiął  ostatecznie 
of iarowaną mu przez Mocars twa pośrzednicze u- 
dzielną władzę nad Grecyą*

P  r  u s s v.
JBerlin dnia a3 maia.

(1 G a ie ty  W  a ra u w ik ie y ) .
Król Jmć dał order czarnego Orła W ielkiemu 

Xiążęciu dziedzicznemu Heskiemu i Margrabiemu 
Bodeńskiemu W ilhelm ow i.

P ar  Francyi, Francuzki je n e ra ł  Porucznik, 
nadzwyczayny Poseł i pełnomocny Minister, Xiążę 
JHorternart wyiechał do F aryŁ a .

—  D nia 27  —
P rzy  powszechnem interessowahin Się do wy­

praw y Algierskiey, nie od rzeczy będzie namienić, 
iż rząd nasz nigdy się nie skłonił do płacenia hara­
czu żadnym morskim rozboynikom; często zaś po­
średnio i w cichości przesyłano summy dla wyku- 

ienia nieszczęśliwych niewolników z więzów tych 
ersztów rezboyniczych, k tórych dumna Anglia u- 

ważała za panujących. Twierdzą nawet, iż świeżo 
z dobroczynney ręk i wypłacono tym celem 20,000 
talarów.

G R E O T A.
W  Korrespondencie Norymberskim  umieszczo­

no następujący list z Tryestu , pod dniem 5o kwie­
tnia: „Pod ług  listów z K orfu , f rancuskie woyska 
w  Morei  o t rzymały rozkaz być gotowemi do mar­
szu. Mówią,  iż maią od Tu rk ó w  przyiąć  t w ie r ­
dze: A te n y , N egrepont i K arystos. Zdaie się a- 
toli, że główny ich  cel zależy na tem, iżby mie ­
szkańców tureckich zabezpieczyć przeciw pierw­
szemu Greków  huntowi , w przypadku,  ieśliby ci 
zdołali  mocą opanować wspomniane twierdze.  O- 
dezwa, przez Prezydenta H ra b ię  liapodistrias  w y ­
dana , w którey on uwiadamia naród o wynies ie­
niu  Xięcia  Leopolda  na tron grecki ,  sprawi ła  po­
wszechną radość i życzenie co prędszego docze­
kania się przybycia Xięcia .  (G.Ś .A)

T  u  R c Y A.
Stam buł dnia 26 kwietnia.

Znany Ju ssu f  Basza w Seres, k tó ry  pod od ­
daniu W a r n y  udał  się do Rossyi, i odtąd bawił  
w  Odessie, pr?.ybył dnia 23 .b. ni. z rodziną swo- 
ią do tuteyszey stolicy na okręcie kupieckim Au-  
s tryackim.

W s z y s c y ,  k tórzy nie ufali  przyrzeczeniom 
Sullsna  , bardzo dobrze czynili. ZaCzyna on po­
stępować w ten sam sposób, iak ięgo poprzednik,  
z tą iednak różnicą, iż nie samych tylko Greków,  
ale razem i Muzułmanów prześladuje.  Ścinania, 
k tóre  właściwie  nigdy nie ustały, są teraz daleko 
częstsze, niż w ciągu woyny i pr?ed woyną , i kto 
ty lko wpada w naymnieysze podeyrzenie,  ten bez 
wszelkich  ceremoniy t raci  głowę. Post rach iest 
powszechny równie  we władzach cywilnych,  iak 
woyskowych.  Wszyscy p ra w ie  Grecy,  mieszka- 
iący w Stambule, a szczególniey bo g a t s i , czynią

przysposob ien ia  do oddalenia  się, aby  ty m  spos<r 
bem  ocal ić  życie w ła sn e  i swo ich  dzieci .

K ro k i  nieprzyjacielskie między Grekami  i 
T u rk a m i  na wyspie R a n d y i  nie ustały dotychczas. 
Okrucieńs twa w ostatnich czasach wykonane przez 
T u r k  ów, tak dalece oburzyły Greków,  iż używa- 
ią naysroższego odwetu.  (G. W .)

Z u p e łn y  Zbiór Praw  Cesarstwa Rossyyskiego.
W  t y c h  duiach  ( Ptb.11 maia) uskutecznion ym zo­

s tało dla Oyczyzny iedno z nay wi ększych  dobro-  
dz ieystw dzisia panu jącego  C e s a r z a J e g o m o ś c I . Drug i  
oddz ia ł  własney J e g o  C e s a r s k i e  v  Mości ka nce l la r y i  
u ko ńc zy ł  d r u k o w a n i e  Zupełnego Zbioru praw  Ce­
sarstwa Rossyyskiego, od r o k u  i 64g do 12 g r u ­
dnia  i 8a5, we 45 tomach ,  in  4 to maiori .  M ó w i ć  
o n ie wypowiedz ianey  ważności  i po ży tku  ca łego  
wy d an ia  , b y ło b y  rzeczą  zbyteczną.  Dotąd b y ł y  
przez  R z ą d  w y d r u k o w a n e  w oddzie lnych zb iorach  
uka zy  ty lko  la t  27miu,  w  l iczb ie  do 180, i to nie 
w  zupełności .  Z b io ry  , ułożone  przez  ludzi  p r y ­
w a t n y c h ,  b y ł y  n i e z u p e ł n e ,  niedos ta teczne  i b ł ę ­
dne .  W i e l e  ukazów znaydowało  się ty lko  p isanych;  
n i e k t ó r e ,  w przeciągu c z a s u ,  zostały skażone o-  1 
m y łk a m i ,  p o w ta rzan em i  w dalszych n a w e t  w y d a ­
n iach .  Dzisia m am y zbiór  z u p e łn y ,  w  p o r z ą d k u  
chronol og icznym ,  tego Wszystkiego,  co W Ross y i  
b y ł o  uc zyn io ne m  we  wszys tk ich  częśc iach p r a w o ­
da w s tw a .  T e r a z  położono n ie wzruszoną  zasadę do 
u tw o rz e n ia  K o d e x u  P r a w  Ro ssy ys k ic h ;  t e r a z  h i ­
s t o r y k  ros syyski  ma W3zya tkie m a t e r y a ł y ,  i s tot ­
n ie  po t r zebne  do w y s t aw ien ia  obrazu życia  c y ­
wi lnego  naszey Oy czyzny ,  od p o ło w y  X V II wieku.

Zbiór  ten p r a w  składa się ze cz terech głó­
w nych  Części. 1 . Zbiór p ierw szy  (teraz wydany) 
od wydania Ułożenja Sobornego ( i64g), aż do p i e r w ­
szego Manifestu N i k o ł a j a  Igo (d. 19 grudnia 1826), 
we czterdziestu tomach.  W  przeciągu tych 176 
lat  wyszłoi Ustaw,  Urządzeń,  In s t ru k cy y  742; na­
danych Dyplomatów 238; Ukazów 29,501 ; T r a k ­
tatów 56g; w ogóle 80,920 aktów.  I I .  D rugi zbiór,

Erawa,  wydane za panowania C e s a r z a  N i k o ł a j a  
, (W yyd zie  w biegu teraźnieyszego ro k u  , i co 

ro k  będzie wydawany).  I I I .  Skazówka,  zawiera­
jąca w sobie dwa reiestra:  chronologiczny i alfa­
betyczny. Ostatni iest nieiako rossyyskim s łowni­
kiem prawniczym. I V .  X ie g a  E tatów  i T a ry ff , 
od r.  1711 do 1825,  w l iczbie i 35i .  V.  X ię g a  
rycin i rysunków, należących do różnych postano­
wień.  *). ,

Można sobie wyobrazić,  lak  Wielka i pe łna  t ru d u  
była  praca  około ułożenia tego zbioru! Drugi  od­
dział kancel laryi  Je g o  Cksarsk ie I tMosc i  zebrał  wszy­
stkie prawa,  znayduiące się w Arch iwach:Kol legium 
Zagranicznego, maiątkow dziedzicznych, spraw da­
wnych ,  w Senackim,  Synodalnym,  Gabinetu  J. C. 
Mości, Głównego Sztabu, Depar tamentu  morskie­
go, i t, d. **). Wszystkie  postanowienia, po ich  i 
wyszukaniu i pooddzielaniu, były  zgodzone z pier-  
wias tkowemi oryginałami  i poprawione , a potym 
przygotowane d o d ru k u .  Układanie zbioru P ra w ,  
zaczęte roku 1826, t rwało  n ieprzerwanie do dnia 1 
marca i 83o. Drukowanie  rozpoczęto dnia 21 ma­
ia 1828, a skończono 1 kwietnia i 85o, w sporzą- 
dzoney na to druka rni .

W y d a n ie  tego zbioru iest bardzo piękne:  w y ­
drukowane in 4 to maiori,  we dwa słupy,  pismem 
niewielkiem,  a wcale wyraźnetn i pięknem.  W i e r ­
szowa li tera nt często się mieszaiąca z itr, zamie­
niona iest na początkową T.  (naprzykład:  ATTEC* 
TAT'L.  Liczba arkuszy we 4o tomach textu  i łV 
im  tomie skazówki chronologiczney,  wynosi 5,284- 
Zbiór ten zacznie się przedawać dnia 1 lipca r- 
t.j w kantorze drukarni  drugiego oddziału kancel ­
laryi  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, nad kanałem Ekate- 
ry ń s k im ,  obok pałacu michayłowskiego.  Cena 
45ciu tomów (zawieraiących w sobie : 4o toroó'* 
pierwszego zbioru, i 5 tomów Skazówki,  oraz 
gi Eta tów i Tarylf :)  w papierowey drukowane? 
okładce,  rubl i  assygnacyynych pięćset. (P . F .)

*) Praw a , które poprzedziły  nło&enie, utworzą 
oddzielny zb ió r , pod im ieniem  P ra w  da \ 
wnych.

**) W  ogolę przesłano do oddziału i p rzeczy ła . 
no iv nim  do 35gb  ściąg ukazowych.



A 'am or I .  D zienn ika  M e d y c y n y , C h iru rg ii 
i F a r  m acy i w ydaw anego p r ze z  C e s a r s k i e  T o ­
w arzystw o  L eka rsk ie  w / /  d n ie , w yszed ł d. 24  
tnaia , i  zaw iera  r zec zy  następuiące:

Przemow a stron.  v —x v m .
I .  P i s m a  ,v i  a s n e.

Postrzeżenia tyczącesi<j sposobu leczenia tak 
ttszwanego kru p u  czyli zapalenia k r t an i  P r z y ­
kład  suchot p łucnych,  ph th isis  pulinonalis z nad- 
zwyczaynemi sym piomatami .— Przykład powrotu  
kamienia wy wichnionego do s tawu za pomocą sa­
mych muskułów,,— Zdanie sp raw y  z dzieiow K l i ­
niki  medyczney W ileńsk iey w pierwszym k w a r ­
tale roku.  — Niektóre szczegóły tyczące się 
wiadomości o nowo odkrytey roślinie , z k tórey 
•ię Raba rbar  indyyski  ma ot rzymywać,  i o up ra ­
wie tychże korzeni  w Europie.

I I .  I V  y  c i ą g  i  i  r  o z b i  o r y .
O nauce Hahnemanna.  — VViadomość o l e ­

czeniu chorób głodem, albo przez odjęcie prawie 
całkowite pokarmów.  —• O sposobie poznawania 
chorób dziecinnych.  — W y i ą t e k  z szóstego wy-  
dania pisma P. Magendie,  o sposobie robienia no­
wych prepara tów.

t l i .  W ia d o m o śc i fla n ko w e.
Wiadomość o chorobach w W i l n i e  r.  1821 

1 1822 panujących , lub  od członków postrzega­
nych,  wyję ła  z Dzienników Towarzystwa.  — W y ­
jątki z pism p e ry o d y c zn y c h — A n a to m ia  i  F iz y -  
°[ogia — D wa nowo-odkryte  s tawy w stosie p a ­
cierzowym. Nowy sposób robienia sztuką labi­
ry n tu  słuchowego. Związek naczyń k rw is tych  
*naciczuych z naczyniami mieysca niewieściego. 
Rozwijanie sję naczyń k rw i s ty ch  w mózgu czło­
wieczym.  N e rw  ucha zewnętrznego nowo-odkry- 
ty. N e rw  bębenkowy nowo-odkryty .  W p ł y w  n e r ­
w ów  płucno-żołądkowych na wyrobienie soku ga- 
*t rycznego. Związek naczyń l imfatycznych z na- 
Cłyniami żylnemi.  Czynność ne rw ów  językowych 
" ’łaściwa. Rozmai ta czynność syslematu n e r w o ­
wego —. P a to lo g ia  i  A n a to m ia  patologiczna— Cho­
roby serca z samogwałtu powstające. Zapalenie 
serca w  postaci  tańca ś. Wi ta .  Chorobne po­
większenie miąższości mózgu —• F a rm a ko lo g ia , 
F a rm a c y a  i  m a terya  m edyczna  — Pierwias tek  
właśc iw y  piet raszniku plamistego.  Surrogat  oley- 
k u  rycynowego.  L eka rs tw a  roślinne w  chorobie 
syf i l i tyczney w  czasach daw nych  i teraźniey- 
**yeh jeszcze u ż y w a n e : Decoctum Lusitanicuui,  
tJtum Poll ini ,  D tum Z i t tm a n n i — T era p ia  — No- 

sposób leczenia soli tera — C hirurg ia  i  sz tu ­
ka po łożn icza  — Leczenie zbrzękłego jądra po 
tzeżączce. Leczenie skrzywienia stosu pacierzo­
wego.  Sposób ułatwiający wyyście mieysca n i e­
wieściego — M e d y c y n a  sądow a, P o licy  a m ed y­
czna i lo xy k o lo g ia  — Niebezpieczne skutki  w o ­
dociągów ołowianych.  P róba na arszenik.

I V .  K r o n i k a .
Wiadomość o informacyi,  Nay wyżey potwier-  

dzoney > iakim sposobem lekarze postępować maią 
P r zy śledzeniu rozmai tych zdarzeń kryminalnych.  
Wiadomość o lekarrach obecnych na posiedzeniu 
badsczów N a tu r y  i lekarzy Niemieckich odbytem 
W H e id e lb e rg u — Wiadomość o podróży P. L hot*  
*hy do Nowey H o l l an d y i— Zadanie do nagrody 
L r .  Vogcla  — Zadanie do nagrody Towarzystwa 
Harlemskie.ijo— Wiadomość o śmierci  W ein h o ld a , 
•ttarrach , V auquelin .

V . B i b l i o g r a f i a .
B ern ste in . Biblioteka medyko-chirurgiczna— 

A n d r a l , B egin  , B la n d in  etc.  Dykcyonarz  medy­
cyny i chi rurgi i  praktyczney—  M a so n  Good T e ­
r a p i a — Boisseau  Nosografia — A n d r a l  Kl in ika 
tnedyczna—* A n d r a l  Anatomia patologiczna—- B u s t  
Dykcyonarz c h i r u r g ic z n y — V elp ea u  Nauka po- 
'ozrjicza— M e ra t  i JJelens Dykcyouarz materyi  
Jttedyczney i terapii  ogól ney— B illa rd  O choro­
bach dzieci— Gooch O chorobach kobiet— B a co t 
-* chorobach syfi li tycznycb— S tru ve  O chorobach 

®J*órnych—- B a te m a n  O chorobach skórnych —
. °ndi O koł tunie— G ram a  O k o ł tu n ie— R eid e r  

łeb ra ch— A lb ers  O chorobach krtani  — A b er-  
c°mbie O chorobach organów brzuchowych  —- 
iliied  O robakach kiszkowych.

O p o r tre ta ch  s ła w n ych  Polaków z pow odu a r t y ­
ku łu  iv N r  ze y2  G a ze ty  Polskiey.

Z wielkićm zadziwieniem i niemałą przyie-  
mnością,  wyczytałem w N r  72 Gazety Polskiey 
a r ty ku ł  z korrespondencyi  p ry  watuey,  gdzie iest 
wzmianka o moim zbiorze rycin.  Nie iest on tak  
znaczny, żeby zasługiwał na uwagę ca łey publ i ­
czności,  gdy iednak ktoś podał iuż o nim wia­
domość, widzę się być  obowiązanym spros tować 
niektóre  niedokładności opisu iego. Przedmiot  ten 
iest nowy, zupełnie dotąd zaniedbany u nas, p r a ­
wie n ikt  wyłącznie dla rodaków nie poświęcił  
oddzielnego zbioru rycin:  t rudów i kosztow nie­
mało ponosić musi każdy, chcąc  powziąć iako- 
weś wiadomości w tey mierze ; sądzę przeto, że 
dogodzę ciekawości czytelników Gazety Polskiey 
cpisuiąc móy mały zbiór tak, iak iest, i podaiąc 
n iektóre  ogólne wiadomości o sztuce sztyehar-  
skiey  u nas. Może to będzie pożyteczne nie dla ie- 
dney  osoby, może zachęci ziomków do czuwania,  
aby do reszty nie zaginęły te pamiątki  nasze; mo­
że ci, którzy maią podobne zbiory,  zamiast po­
k ry w a ć  ie zasłoną fałszywcy skromności,  zechcą 
także dać o n ich  wiadomość tey publiczności,  tym 
ziomkom, dla k tórych podeymuią koszta i starania.

W  1826 roku uczony nasz historyk pan Ka-  
ietan Kwiatkowski odstąpił mi z bogatych swo­
ich zbiorow, oddzielnie ułożoną kollekcyę por­
tretów Polaków, przeszło 5oo sztuk wynoszącą. 
Było tam portretów Królów Polskich lub osób 
z ich familii blisko 5o sztuk ; drugie 5o portre­
tów Gdadszczanów i Torunianinów, leśli dla fami- 
l iy  niepolskich, a zatem mniey interessownych, 
to pod względem sztuki bardzo szanownych: w ię­
ksza bowiem część była roboty naszego Falka. 
To tedy nabycie, do którego dołączyłem rokiem  
iuż pierwey zebrane po większey części u pana 
Ambrożego Grabowskiego Xięgarza w Krakowie  
do i 5o sztuk, uważam za węgielny kamień moie- 
go zbioru.

Od roku 1826 do 1829 powtórnego mego w y-  
iazdu za granicę , mało mi bardzo przybyło, le­
dwie bowiem 100 sztuk nowych mogłem nara- 
chować. Ale dziś znayduiąc się we Francyi, gdzie 
oddawna sztuki piękne miały siedlisko, a szcze- 
gólniey w  P aryżu , gdzie wszelkie gabinety pu­
bliczne i prywatne otwarte są dla cudzoziemców, * 
gdzie obiite zbiory na przedaź wystawione: po­
święcam wiele czasu na wynachodzenie, notowa­
nie, kopjowanie, i nabycie potrzebnych mi rycin, a 
zebranie dotąd i 5o sztuk, wynagrodziło moie trudy.

Z pomników historycznyoh polskich, w ia- 
kie Francy a ,  a szczególniey Lotaryngia obfituie, 
starałem się mieć wielką część odmalowaną na 
płótnie lub w rysunku, i to złożyłem w gorliwych
0 sławę narodową ręku Pana Antoniego (Reszczyń­
skiego, nie wątpiąc, iż tym sposobem naypewniey
1 z chlubą tak  dla obcych,  iak dla ziomków, roz­
mnożone i upowszechnione zostaną.

I le pamięcią objąć mogę, nu mer  zbioru mo- 
iego, dołączywszy sztuk blisko 200 w różnych 
mieyscach czekaiących na mnie, to w  W iedn iu ,  
to w Pradze,  to w Krako wie ,  wyniesie około 900, 
z różuemi  zaś innemi  sztychami  lub ry sunkami  
polskiemi,  dochodzi do 1000.

W iadomo miłośnikom wszelkich kollekcyy, 
iak t rudne iest do obrania pewne sys tem a, iak 
t rudna droga do tego c e l u , k t ó ry by  ograniczył  
chęci,  położył iakąś miarę i t r y b  w skompleto­
waniu  szukanych przedmiotów, tak, aby i zaspo­
koił właściciela i użytek nauce przyniósł.  Roz­
ważywszy tedy ten przedmiot,  położyłem tymcza­
sem za ogólne prawidło:  zgromadzać, bez różni­
cy pod względem sztuki, wszelkie sztychy, l ito­
grafie,  rysunki  , zwane aąuarella  , a ą u a tin ta , d  
Peauforte, pisane, drukowane;  wyobraźaiące p o r ­
t re ty  Polaków i Polek,  tudzież Królów Polskich  
i ich familii; winiety,  frontispisa,  mauzolea n a ­
rodowe, widoki  mieysc Polski w historyi  wzmian­
kowane,  wreszcie, port re ty  n iektórych  cudzoziem­
ców, iak naprzyhład posłów do Polski,  lub iaką- 
kolwiek styczność z historyą naszą maiących.  J e ­
den przedmiot ,  pod iednym numerem katalogu 
mego umieszczony, byle  n i e d u p l i k a t , może być
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bez końca powtórzony; i tak, poi trety  Kościuszki,  
Kopernika ,  Poniatowskiego więcey  iak po dw a ­
dzieścia równych wydań u mnie się znayduią. ( 

Takie  tedy przepisawszy sobie prawidło,  
którego dopełnienie iak łatwo można poznać, iest i 
mozolne i wiele kosztów wymaga,rozpocząłem przed 
kilką  laty moie szperania ; te zaś muszą się ograni­
czyć  na samych źródłach i nie obfi tych,  -i tak roz­
proszonych po świecie , ze nie mążna mieć nawet  
nadziei przyyścia do tak licznego zbioru, iżby mógł  
l iczbą raczey niż wyborem zadziwić z iomków.  

Spr awiedl iw ie  utrzymuie pan Antoni (Reszczyń­
ski, że sztuka rytownicza w kraiu naszym , więcey  
jak wszystkie in n e ,  odznaczała się niedolą , z w o ­
lennicy zaą iey, często lepszego losu godni ,  zale­
d w ie  po śmierci  z pol i towaniem są wspominani.  
Z tych l i c z b y ,  iezeli  może się wyłączyć  Tomasz  
Treter  Poznańczyk , to pomyślność swoię winien  
b v ł  raczey s tanowi  duchownemu i światłu Stela-  
na Batorego,  nieobojętnego dla ziomka, który przez  
dwadzieścia pięć lat pobytu w Rzymie,  zjednał ta­
lentem swoim sławę oyczyznie.  P łody  iego są dziś 
bardzo rzadkie.

Falek  za W ł a d y s ła w a  I V ,  mimo naylepsze  
chęc i  , musiał  na obcey ziemi szuksć opieki dla 
swego talehtu.Dzieł iego wiele mam w moim zbiorze.

Major za Augusta I i ,  trapiony niewymowną  
nędzą, do W i s ł y  skoczył  z rozpaczy ; poźniey Lig-  
ber starszy dla teyże samey przyczyny z okna się 

bił ; błoński  zaś za powrotem do kraiu nietylko  
ie  zupełnie zaniedbał ry townictwo , lecz nadto w 
szpitalu zakończył  życie.

Podobne przykłady musiały koniecznie ostu­
dzać w  naszych ziomkach popęd do rytównictwa,  
tym bardziey, że od trzech w ie k ów  woyny i po l i ­
tyczne sprawy umysł wszystkich mieszkańców za­
trudniały : tym tedy sposobem natręctwo czuynych  
na nasze pieniądze cudzoziemców , umiało korzy­
stać z przesądów uwłaczających talentom polskim 
na korzyść zwłaszcza Niemców,  i zupełnie prawie  
■wytrąciło z rąk polskich  r y l e c ,  zostawiwszy mil 
błahe  i poniżaiące go zdobienie x iążek , w czem 
szczególnaey były  na celu nie iuź zalety sztuk, ale 
widoki  spekulacyyne  wydawców.^

Inni  rytownicy  nasi wzięl i  się do przedmio­
tów obcych sw ey  sztuce, a tein samem zatamowali  
sobie drogę, wyższego udoskonalenia,  iak n p .  Jan 
A lexander  Gorczyn , który był razem sziycharzem,  
muzykiem,  heraldykiem, historykiem i publicystą.

N igdy tedy sztuka rytownicza zakwitnąć Die 
mogła na naszey ziemi  , a ziomkowie nasi w ob­
c y c h  kraiach przymuszeni byl i  szukać oklasków  
i  nagród swernu ta leotowi i pracy należnych; zna­
czna zaś część rzeczy oyczystych , przez naiemne  
ręce  cudzoziemców wykonywana była,

Niechętni  stawie polskiey cud zozie mcy , o- 
boiętnie patrzali na niszczeiące zabytki sztuk pię ­
knych u nas. Obrazy Franciszka Lexickiego ,  Mar­
cina Teof ila (w Tyrolu),  Krzysztofa Lubienieckie-  
go , Grzegorza Lisiewskiego , Kunicza , Szymona  
Czechowicza,  Anny Doroty Li s ieckiey  , Antoniego  
D e m b iń s k ie g o ,  i tylu innych utalentowanych ar­
tystów p o l ski ch ,  nie ogłoszone,  nie rozmnożone  
przez sztukę rytowniczą , smutne i niepochlebne  
podaią przekonanie obcym o naszych w tey mierze 
zdolnościach. Mdłe  l itografie i kropkowane ryciny,  
które teraz z kraiu naszego do obcych się zabłą­
kały , zdaie się , że utwierdzałyby to o nas prze­
konanie,  gdybyśmy w osobie pana Antoniego (Re­
szczyńskiego nie mieli  tak chlubnego obrońcy sła­
w y  oyczystey.Rylec  iego tyte razy uwieńczony przez 
pierwszych znawców Paryża,  f  lorencyi,  Rzymu,  
Petersburga (.*), wróży  odrodzenie się zupełne sztu­
ki rytowniczey w Polsce.  Niezmordowany ten ar­
tysta, ryle s tawy kraiowi przynoszący , poświęc i ł  
sw óy  wie lk i  talent na przedmioty tylko oyczyste,

(*) D o w i a d u i e m y  s ię  l e  t o w a r z y s t w o  f i l o t e c h n i - 
c z n e  w  P a r y z u » o f i a r o w a ł o  n a  p o s i e d z e n i u  22  
k w i e t n i a  r .  b. m e d a l  p a n u  O l e s z c z y ń s k i e m u

a w dz ie le ,  które me wkrótce  wydać  z rycinami  
w przedmiotach na ro d o w y ch ,  znaydow ać się bę­
dzie niedoslaiąca dotąd literaturze polskiey histu- 
rya sztuki ry to woiczey u nas.

Lecz ni«* tu ieszćze koniec iego gorliwości .  P o­
strzegłszy , że dzieła iego równie iak i innych Po­
laków w gabinecie królewskim rycin w Paryżu,błą-  
kaią się po różnych szafach i lekach bez właści­
wego zadelet minowania , podał  urzędownie piSmó 
do g łó w n e y  dyrekcyi ,  upominaiąc się o tę część o y ­
czystey s ławy.  Wiadomo d eb rz e ,  że obcy, a oso- 
bJ iwie Niemcy,  koleyon przy w łaszczali i przywła­
szczają sobie imiona tych mężów , któremi Polska  
szczycić się mogła;  ieden z nich nawet ,  nieiakiś. 
pan Baron Zach , astronom niemiecki  , dowodził  
niedawno że król Leszczyński , Opal ińscy,  Jabło­
nowscy  etc. byli  zawsze Niemcami  ! Podobne pó-  
stępowanie naszych sąsiadów dało powód panu 
Oleszczyńskiemu do upomnienia się, aby dzieła ar­
tystów polskich osobnym oddziałem uczczone zo­
stały w naybogats/ym europeyskim zbiorze,  ja­
kim iest paryzki. Dow iód ł  w sw ey  o d e z w i e ,  że 
Treter iest Poznariczyk, a zatem, że nie był  W ł o ­
chem; że Kunicz  , nie iest N iemcem Kunlzem, r ó ­
wnie iak Falek,  Chodowiecki  i tylu innych,  któ­
rych koleyno to za Niemców , to za Hoł lendrów  
uważaią. Tym  sposobem wym iar  sprawiedl iwości ,  
uczyniony w Paryżu , da powód i s łużyć  będzie 
za skazówkę do l icznych popraw w katalogach 
innych europeyskich zbiorów, i otworzy drogę dtf 
ustanowienia z czasem osobney szk o ły  p o lsk iey .

Z drugiey znowu strony dowiaduię się , i ś  
ieden świat ły  Gall icyanin,  1'. G waibert P a w l i k o w ­
ski , umyślnie podróżnie j o k r a i i c h  austryackich,  
w celu zbierania rozproszonych tego rodzaiu p a ­
m ią t e k ,  i że opisał iuż część sw oich zbiorów, lub  
wkrótce opisze i poda do druku.

Za granicą Hol lender  H o n d u is , Francuzi: B a -  
lechoux  , J S a n teu il, B e rv ic  , M ellin n  , Turdi.eu', 
tudzież tnniey ws ławien i :  T o m a ssin , L a r m e s s in , 
M o n c o rn e t , R o j  , D eSroches o tę. w Niemczech,  
między innymi B e rn ig e n ro th ,  w różnych czasach 
i z różnych okoliczności  rytowal i  wiele portretów 
królów i królowych po ls k ic h ,  tudzież różnych, 
znakomitych Polaków. Z tych wie le  posiadam w  
moim zbiorze , a oraz kilka wyśz łych w Wenecyi .  
z podpisami włoskiemi bardio niedokładnerni.

Za powrotem moim da kraiu nie omieszkam 
ogłosić drukiem porządny chronologiczny kutelog 
moiego zbioru t  objaśnieniami i uwagami.  Moza  
mieć kto obłitsze i szacownieysze zbiory, niż ia; 
ale dla kraiu wszystko iedno p r a w i e ,  czy ie ma, 
czyby nie m i a ł ,  gdy nic o tem publiczność nie 
w i e ,  a chcący  sztychować lub malować portrety  
lub obrazy historyczne ,  albo zraża s i ę ,  albo ubo­
le wa  nie wiedząc,  gdzie się ma udać z żądaniem o 
nie. W o y n y  i pożary zarówno niszczą małe i w ie l ­
kie zbiory, ieden więc przy psdek może zniweczy ć 
wieloletnie starania miłośnika i pozbawić kray nay-  
droższych dla niego skarbów.  To wię c  nie co i n ­
nego i w tey c hw i l i  zachęci ło mnie do pisania, to 
skłania do spiesznego wydania  katalogu. Chętnie  
każdemu udzielę co mam, bylebym widział  w tem 
użytek publiczuy ; a ieśl ihy kto miał na zbyciu  
lakowe ryciny polskie ,  przyiemność mi prawdzi ­
wą zrobi, gdy się zechce zgłosić do mnie do wsi  
Jabłonpwki  na Podolu w powiec ie Latyczewskim.  
Z chlubą atoli wyznać mi przychodzi ,  że k i lk a ­
dziesiąt ważnych rycin dostało mi się przez ofiary 
od osób, które zbiór móy oglądały. iYlóy to zbiór,  
ale rtie dla siebie go chowam i powiększam; i iak 
mi przyiemnie  tócn trudoić s i ę ,  lak miło będzie 
ofiarować z czasem na użytek publiczny.  Pisałem 
w  Paryżu dnia 2 kwietnia i 8 3 o — Konstanty M a - 
cew icz  Podola ni o.

C z ło n k o w i  s w e m u , u w i e l b i a i ą c  S z c z e g ó l n i e j  t a ­
l e n t  i e g o  o k a z a n y  w  d w ó c h  o s t a t n i c h  i e g o  r y ­
c i n a c h , w  p o r t r e c i e  K o ś c i u s z k i  n a  s t a l i ,  i W 
p o r t r e c i e  K r a s i c k i e g o  ( B r z . B .  G .  P . )

Pozwolono dru kow ać. Z  polecen ia  JJV. L itew skiego W ojennego G ubernatora.
A m lrzey  B licharski R ze c zy w is ty  R a d c a  S tanu  i  K a w a le r .

w  D ru karn i R e d a k c ji. D O D A T E K



ÓÓDATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 65 i 04,

J K i l n o  d n i a  2 8  m a i a  v .  s ■ i 85 o  r o k u .

P  o  d  r  a  d  y .

S R y z k i  E k o n o m i c z n y  K o m i t e t  d r ó g  K o m ­
m u n i k a c y i  n i n i e y s z ó n i  w z y w a  ż y c z ą c y c h  z  p e w -  
h e m i  i  d o s t a t e c z h e m i  e w i k c y a m i  na  t a r g i ,  w  niiri  
? 7 » 2 8  i 2 9  d n i a  t e r a ź n i e y s z e g o  r aca  m a i a  o d -  

s i ę  n i a i ą c e  n d  w y g o t o w a n i e  d l a  n i l s z y c h  r a n g  
A V i n d a w s k i e y  W o d n e y  K o m m u n i k a c y i  ar i i muni^  
c z n y f c h  r z e c z y ,  w  p r z y ł ą c z a i ą c e y  s i ę  w  t e y  w i a ­
d o m o ś c i  w y r a ż o n y c h  , d l a  i a k o w e g o  i o  p r z y g o ­
t o w a n i a  m a i ą  b y d ź  o k d ż a n e  p r z y  t a r g a c h  i  w z o r y ;

Z a  S e k r e t a r z a  M a s ł d w ;

W I A D O M O Ś Ć

W I A D O M O Ś Ć .

Z a  S e k r e t a r z a  M a s ł ó w ;

a  R y s k i  E k o n o m i c z n y  K o m i t e t  D r ó g  K o m -  
t t t t i u i k a c y i ,  n i n i e j s z y m  w z y w a  ż y c z ą c y c h  z  p e -  
" ’O e m i  i  d o s t a t o c z u e m i  e w i k c y a m i  d o  t a r g ó w  

^  u i c n  w  d n i a c h  2 7  » 2 8  i 2 9  t d r a ź n i e y g z e g o  
^ m s i ą e a  m a i a  o d b y w a ć  s i ę  i n a i a c y c h  j n a  w y ­
g o t o w a n i e  d l a  n i ż s z y c h  r a n g  V I I  O k r ę g u  d > ó g  

° * O m u n i k a c y i  a m m u n i o t n y c h  r z e c z y  , w  p r z y -  
^ ó z o n e y  t u  w i a d o m o ś c i  w y m i e n i o n y c h ,  d o  k t ó *  

J Ł‘g o t o  p r z y g o t o w a n i a  o k a z a n e  b ę d ą  b a  t y c h ż e  
t a r g a c h  i  w z o r y .

Za Sel  ̂otarza Masłów.

I _ O  r z e c z a c h  a m u n i c y y n y c h  p o t r z e b n y c h  d b . ,  
n i ż s z y c h  r a n g  V I I  o k r ę g u  d r ó g  k o m m u n i k a c y i  
w  t e r a ź n i e j s z y m  185o  r o k u ;

0  r z e c z a c h  m u m u n i c z u y c b  p p t r z e b u i ą c y c h  
“i ę  d l a  n i ż s z y c h  r a n g  W i n d a w s k i e y  W o d n e y ,  
K o m m u n i k a c y i .

1

S u k i e n  f a b r y k a n c k i c h  u d o s k o n a ­ 0 . ĆD m i a r a  i
n1

l o n y c h . *rsz; w i e r

S w i a t ł o z i e l o r i e g o  ; . . . . --- 29 l i i
K o l o n u  s r e b r n e g o ................................. --- 66 —

j K a r a z i e i  s z a r e y  . . . . . . _ 8 5 4
__ c i e m n o z i e l o n e y  ; . ; -i—; 181 5

^ k ó r y  p o d  r e y t u z y  d l a  f u r l e y t ó w  
jFl i sy  c z a r n e y  . . ; . . . .  
K i w e r u  c z a r n e y  p l i s y  n a  m o d e l  

p o c z t y l i o n ó w  z s r e b r n y m  p o  
w i e r z c h u  p a s a m a n e m  i z k o k a r ­
dą,  w i e r z c h  z aś  i  k o z y r e k  z c z a r -  
n « y  l a k i e r o w a n e y  S k ó r y ,  a g ł o -  
vv« p ł ó c i e n n a  z p o d w i ą z a n y m

7 2  s z t u k i

♦

4

r z e m i e n i e m  
Do n i e g o  h e r b  z b i a ł e y  a n g i e l s k i e y  

b l a c h y  z n a p i s e m  w k o ł o i  W i n d a ­
w s k i e y  w o d n e y  k o m m u n i k a c y i .  

jDla z a p i n k i  Z t y ł u  s p r z ą ż e k  m o ­

i

i

s i ę ż n y c h
jDo s z a b l i  p e n d e n t  z c z a r n e y  g l a n -

2 —■

1 s o w a n e y  a k ó r y  . ; . . .  
j S u m k a  ż  c z a r n e y  s k ó r y  d l a  r o z ­

w o ż e n i a  p i s m  p o  m i e ś c i e  z  n a ­

1

r a m i e n n i k i e m  : i i . i v~ r — - i .
D o  n i e y  ś p r z ą ż k a  ż e l a z n a  . ; 
G z e m o d a n  z c z a r n e y  s k ó r y  n a  p ł o -

i —— —

I c i e n n e y  p o d k ł a d c e  ; . . . 
jDla  z a p i n a u i a  r e y t i i z ó w  ś p r z ą ż k a

1 —

ż e l a z n a 1 — -
R ę k a w i c  z i m o w y c h  b e z  p a l c ó w 1 pa r a .
B ® r l a c z ó w  z f t i t r s m  o w c z y m  ; 
D o  h ó t ó w  o s t r o g  s z r u b o w a u y c h  
l u t u b  o w c z y  k r y t y  c i e m n o z i e i o -

i — —
2 ■—

! n y m  s u k n e m  ; . . ; ; . 
b z a b l a  ż z e l a z n e m i  p o c h w a m i  i g i -

i ■—~ —

l ^ f e s e r r ) .................................... ; . . i

S i i k ń a  ś w i a t ł o - z i e l ó n e g o  ; ; ; 
K a r a z i e i  c i e r a n o - z i e i o n e y  . ; 
E a l o n u  s r e b r n e g o  ; . ; .
B a i  r o s s y y s k i e y  s z y r z y n y  1 a rs z .

12  w i e r s z .
P l i s y  c z a r n e y  . . . . . . .
B a n c o w  c i e l ę c y c h  z  r z e m i e n i a m i  

”  he *  r z e m i e n i  i s p r z ą ż e k  
P o k r ó W c o w  g i w e r o w y c h  . .

—  p ł a s z c z o w y c h  
F a s z y n o w y c h  n o ź o W  . . . .  
K a s ł k i e t  z c z a r n e y  p l i s y  na  m o d e l  

p o c z t a m s k i e y  z s r e b r n y m  p a s a -  
m a n t e m  i z  k o k a r d ą  1. b o k u  p o ­
k r y t y  i k o ż y r e k  z c z a r n e y  l a ­
k i e m  w a n e y  ś k u r j  a g ł o w a  p ł o ­
m ie nna  z  p ó ł p i e h k o w y m  r z e a i i e -  

. n i e m  ; .
D o  m e y  h e r b  i  b i a ł e y  A n g i e l s k i e y  

b l a c h y
—  d l a  z a p i n a n i a  z t y ł a  m o s i ę ż  

n y c h  s p r z ą ż s k  ; ; . 
K u r i e r o w i  d o  s z a b l i  p e n d e n t  z 

c z a r n e y  g l a n s ó w a n e y  s k u r y  . 
S u m e k  z  c z a r n e y  s k ó r y  d l a  r o z ­

w o ż e n i a  p o  m i e ś c i e  p a p i e r ó w  z 
n a r a m i e n n y m  r z e m i e n i e m  .

D o  n i e y  ś p r z ą ż k a  ż e l a z n a  ; ; 
C z e m a d a n  z C z a r n e y  s k ó r y  n a  p ł ó -  

c i e n n e y  p o d k ł a d c e  ; . . .
D l a  ż s p i n a n i a  r a y t u z o w  s p r z ą i k a

ż e l a z n a  ; . .
. . * • • • •  

R ę k a w i c  z i m o w y c h  b e z  p a l c ó w
- -  —  s k u r ż s n y c h  b e z  p a l c ó w  

B e r ł a c z o #  n a  o w c z y n ć t n  f u t r z e  
D o b u t ó w  o ś t r o g i  ś z r u b e w a n e  

i l o ł u b  o w c z y  k r y t y  c i e m n o - z i e l o ­
n y m  s u k n e m  . . ; . .

i l o ś ć
r ze
c z y .

M i a r a

arsz. w i e i

— 5o
_ 358 5 ■
— 68 —

_ 3
4

62
7 0

! 79'
7 0

1 p a r a  
5 p a ł y
1 p a r j
2 p a r a

I

Za Se k re ta r za  M as ł ów .

2 R y s k i  E k o n o m i c z n y  K o m i t e t  D r ó g  K o m ­
m u n i k a c y i  m n i e y s z e m  w z y w a  ż y c z ą c y c h  z  p e w -  
n e m i  i  d o s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i ,  d o  o s t a t e c z n e g o  

p r z e t a r g u  w  n i m  d n i a  2 1  t e r a ź n i e y s z e g o  nia ia  o d ­
b y w a ć  s i ę  n i a i ą c e g o  n a  w y r ó b  w  t y m  j 8 3 o r o k u  

d o  r o b ó t  W i n d a w s k i e y  W ó d r i e y  K o m m u r i i k a k y i  
0 1 , 8 2 1 , 2 0 0  S z t u k  c e g ł y ,  n i e d o r o b i o n e y  p r z e z  

D y i l e b u r s k i e g o  O b y w a t e l a  H r a b i ę  A l e x a n d r a  
M o l a .

Z a  S e k r e t a r z a  M a s ł ó w ;

2  D l a  d o p e ł n i e n i a  o g ł o s z e n i a  K o m m i g -  
s y i  D u b i e ń s k i e g o  K o r m u i s s o r y a c k i e g o  D e p o ,  d r u ­
k o w a n e g o  w  t y m ż e  m a i u  m i e s i ą c a ,  w  L i t e w ­
s k i m  K u r y e r z e ,  o  w e z w a n i u  Ż y c z ą c y c h  s u k i e n ­
n y c h  f a b r y k a n t ó w  n a  d o s t a w ę  s u k i e n  p o t r z e ­
b n y c h  d l a  z a o p a t r z e n i a  w o y s k  n a  t e r m i n i e  
l 8 3 i  r o k u ,  n i n i e y s z e m  o g ł a s z a  s i ę ;  i £  p p .  g u .  

k i e n n y m  f a b r y k a n t o m  z o s t a w u i e  s i ę  z u p e ł n e  
p r a w o ,  k t ó r z y  p o d e j m ą  s i ę  d o s t a w y  s u k i e n ,  w e ­
d l e  w y g o d y  p o ł o ż e n i a  i c h  f a b r y k  i z a d a n i a  i c h ,  
d o s t a w i a ć  s u k n a  d o  t e y  D u b i e ń s k h j y  K o m -  

m i s s y i  a l b o  d o  W i l e ń s k i e g o  K o m m i s s o r y a c k i e -  
g o  K o m m i s s y o n i e r s l w a ;  z a  s u k n a  o p ł a t a  p i e n i g -



uskuteczniać się będzie bez naymtńeyszey 
przewłoki  czasu, i uieodaiienuie w tenże dzień 
iak sukna do mundurow ych  magazynów 

. przyięte będą; tak  z tey Dubieuskiey Kominis- 
syi, iak i od Wileńskiego Kommissyonierstwa.

Sekretarz  ymey kłassy Zassko.

P rze d a z  pub liczna .
2 Od Wńłyńskiey Izby Powszechney Opie­

ki ogłasza się, iź w tiiey przedawad się będzie z 
aukeyyńego publicznego targu za uchybieniem 
terminu nieruchomy maiątek obywatela Jana So­
kołowskiego, położony w Łuckim Powiecie  W q -  
łyńskiey Gubernii  w osadzie Długiey-Woli 190, 
wsi Łupisukach 70, i wsi Po łowi i 56 w ogóle 5 i 6 
dusz męzkiey płci włościan, zapisanych w rewizyi 
1616 roku z narodzonemi po rewizyi, ze -wszel- 
kiemi przynależącemi, do nich ziemiami, wygo­
dami , i budynkami , za niepłacenie poźyc/.oney 
przez obywatela Sokołowskiego i pełnomocnika 
iego Radzcy Dworu  IVIakarskiego srebrem 54y6 
rub.  i5 kop. i assygnacyami 24,oq5 rub. sum­
my,  dla wyręczenia całego kapitału z procenta­
mi, dla czego naznaczono terminy pierwszy ego, 
drugi 5go, i trzeci ostateczny ggo dnia września 
miesiąca teraźnieyszego r o k u ; zacze'm życzący 
kupić ten maiątek raczą p rzybyd i  na oznaczone 
terminy do tey Izby z gotowemi pieniędzmi , i 
przeyrzeć w niey przedawanego maiątku inwen­
tarz. Maia i 3 dnia i 85o roku.

Dożywotni Członek Krynicki .
Sekretarz Kondratjew.
Za Buchhal tera Bruno Dziakiewicz.

2 Od  Witebskiey Izby Powszechney O- 
pieki  ogłasza się, iż w niey przedawać się bę­
dzie z publicznego targu nayduiący się w  mie­
ście Połocku na skarbowey ziemi murowany 
dw up ią t ro w y  dom, oceniony 2,000 r. przyna­
leżący do wiedzy tey Izby, w którym się mie­
ści Apteka,  oraz apteczne medykamenta,  w e ­
dle  tąxy rządowey, również materyały,  i inst ru-  
menta  i naczynia drewniane,  żelazne i miedne w 
ogóle na summę 4,577 r. 3 2 ® k. dla czego nazua- 
czono terminy następującego sierpnia 9, 11 i 
l4 dnia  teraźuieyszago i 83o roku.

Sekretarz Bachałowioz.

2 Od W ołyńskiev Izby Powszechney O- 
pleki  ogłasza się , iż oddane iey na ewikcyą 
przez ' /.ytomirskiego obywatela  żyda Faywela  
E r u lo  wicza Rabinowicza 1817 roku grudn ia  5 
i  7 dnia, mnruwauy iego dwupiątrowy i przy 
nim dręwuiauy  domy z magazynami i sklepami 
w  gubernialnym mieście Żytomierzu exystuiace 
ocenione 2iq5 i  rub.  80 kop. assygnacyami za 
niepłacenie za pożyczką tegoż Rabinowicza i za 
p o rękę  tego przez żyda Faywela  Hamermana 
złotem 237j  czerwonych złotych i assygnacyami 
6,074 rub.  summy z procentami i upłyuieniem 
terminu będzie się nanowo przedaw ać  w tey 
Izbie 7, aukcyynego publicznego targu we cz te ­
ry miesiące od poźnieyszego wydrukowania w 
Sanktpetersburskich gazetach uinieyszego ogło­
szenia. Maia i 3 dnia i 85o roku.

Dożywotni '  Członek Krynicki .
Sekretarz  Kondratjew.
Za Baohhal tera  Rm uou  DiiaViewicz.

  r

N o w e  d z i e ł a •

2 W  drukarn i  Manesa i Zymela wyszła 
z pod prassy rozprawa:  O ró żn ic y  m ię d z y  k la s -  
sy czn o śc ią  a  ro rn a n tyczn o śc ią  w ogólności; 
w  szczególności zaś p o d  w zg lęd em  l i te r a tu r y  
jR ossyysk iey:  przełożona z rossyyskiego na i§- 
styk ' polaki przez M ik o ła ia  R o szko w sk ieg o , 
z k ró tką  tegoż przemową.  Cena exemplarza 
kop.  26. Znayduie się w  I tedakoyi  Kurye ra  
Li t t . ,  i po innych xięgarniach-

Dozwala  się drukować .  Wilno.  183o dnia 
2 maia. Cenzor L.  Borowski .

U w i a d o m i e n i e .
2 B ile t na 5 tą Klassę 37 Loleryi Królew-  

stwa Polskiego, pod Nrem  10,264, chociaż i 5go 
kwietnia b. r. iest opłaconym, gdy iednak przez  
roznoszczyka Szm uyły Berkowicza Kulkina do tey 
pory właścicielowi niezostał oddanym , zatem o- 
strzegą się , aby nikt takowego biletu niebabył, 
a kantorę, aby w przypadku wypadaiaca wygra­
na nikomu, iak tylko okazicielowi b iletu  pod tym ­
że Nrem z i  tey Klassy wypłaciła. Dnia  22 maia 
i 85o.

JVolno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

O bw ieszczenie w  ko p ii.
2 Sąd Podkom orsko-Exdy  wizorski w  ma- 

ią tkn  Ligninach W W .  Bouffałow w  Ptcie U- 
pitt . ,  za remissą Sądu Głównego W ileń .  przez 
Ziemstwo Wileńskie przeszłą, exystuiacy, i k a  
ostatecznemu rozsądze.niu sprawy zbliżony:  a 
tylko na  odroczeniu od mca gbra 1829 r. za- 
s tanowiony.

Ozuaymuie ninieyszym sześcio-niedzielnym 
obwieszczeniem wszystkie interessowane do ta­
kowego  Sądu  i sprawy wpływaiące st rony,  iź 
dla finalnego oney rozsądzenia za niedziel 6 od 
daty podania tego obwieszczenia nieochybuio 
do Ligom zjedzie w komplecie osob remissą za­
kreślonym, iakowe i do gazety Kurye ra  Li tgo 
zamieście przeznacza.

R o k u  i 85o apr .  29 d. W o ź n y  niżey p i ­
szący się świadczę iż dwie kopiie takowego 
obwieszczenia na walorowym pap ie rze ,  iedug 
W W .  Rozalii matce, Stanis ławowi,  Jakubowi  
Bouffałom, i Teressie Czerniewskiey dzieciom, 
oraz W  W .  Granidzkim sukcessorom Jóżeffy ze- 
szłey z Bouffałow Granidzkiey: tudzież Leono­
wi zeszłego Fran.  Bouffała synowi nieletniemu 1 
z dok ładem  opieki w  maią tku  Ligumach p o ­
dałem; drugą  kopią równie* z tym au ten ty ­
kiem zgodną, do drzwi Izby Sądowey dla wia­
domości s tron iDteressowauych w Poniewieżu 
przybi łem , i o terminie zjazdu Sądu P o d k o ­
morsko-Exdy wizorskiego, w maią tku Ligumach 
W Ptcie Upit. exystuiącego , dla ostatecznego 
rozsądzenia sprawy za niedziel 6 od daty po ­
dania  tego obwieszczenia , t akow e  s trony za­
wiadomiłem. Józef Urbanowicz W o ź n y  P tu  Upit-

Roku i 85o mca maia 10 duia. Przed  a k ­
tami Ziemskiemu Ptu Upitsklego , W oź ny  oso­
biście stawaiąc relacyą takowego obwieszcze­
nia urzędowie zeznał. Świadczę Dyonizy Po* 
skoczym Ziemski Upit. Regent .

(L. S.)

2 Z przyczyny nastręczywszycli się ocli0' 
t n ik ow na 2 szafy z drzewa czerwonego z w i e r ­

ciadlaną ozdobą pod czas upłynionego swig'



t o - J e r a k i e g o  j a r m a r k u  , t a k o w e  t o s t a w i o n e  z 
Hicg i zy rm P .  W i t k o w s k i e g o  w  W i l n i e  a s w M .  
g ó ł o w i e  d o w i e d z i e ć  s ię  m o ż n a  u a  S a w i c z  u l i c y  w  
d o m u  P P .  Z a r o b r z y c k i c b  u a  n iż s z y m  p ię t r zę .

P o z e w .
W e c l t e  U k a z u  J E G O  L M P E R A T O R S K I E Y  

M O S  L I  S a u a o w ł a d n ą c e g o  c a ł a  R o s s y ą  e t c .  e t c . e t o .
2 U U r .  J ó z e f o w i  b.  S ę d z i e m u  G r a n i c z n e m u  

W i l e ń s k i e m u ,  D o m i n i k o w i  t a ko ż  S ę d z i e m u  G r a ­
n i c z n e m u  W i l e ń s k i e m u  b r a c i o m ,  B a r b a r z e ,  M a -  
•ryannie i R ó ż y  s i o s t ro m  R o m a n o  w i e ż o m ,  X X ź o i n  
K a r m e l i t o m  B o s y m  W i l e ń s k i m  p r z y  Osl i ) ey B r a ­
m i e  r e z y d u j ą c y m  , X X ż o m  P i i a r o m  K o n w e n t u  
W  i ł k o m i e r s k i e g o  i X X z o r n  B e r n a r d y n o m  K l a ­
s z to ru  1 r s s z k u ń s k i e g o ,  X  i ę d z u G r z e g o r z o w i  R o ­
d z i e w i c z o w i ,  “W i n c e n t e m u  S ta s z e w ie ż o w i ,  I g n a ­
c e m u  B o r o w s k i e m u ,  W i n c e n t e m u  M i c k o w s k i e -  
Bl1' ,  l o m a s z o w i  i K a t a r z y n i e  S z y m k o w i c z o m ,  J ó ­
z e f ow i  L e n k i e w i c z o w i , T e o f i l i  N ag n i  M a i o r ó w n i e ,  
K a t a r z y n i e  m a t c e ,  E m i l i j a n o w i  s y n o w i ,  L u d w i ­
ce  w  za m ę ś c iu  X i ę ż n e y  T r u b e c k i e y ,  J ó z e f i e ,  F e -  
l i c y i  i K o n s t a n c y i ,  c ó r k o m  G z a y k o w s k i m  , M a -  
Cie iowi  G a b r y a ł o w i e ż o w i ,  A n t o n i e m u  D o w g i a ł o -  
W ie żo wi  , J ó z e f o w i  Ł u k a s z e w i c z o w i ,  I g n a c e m u  
1 A n n i e  A c h m a t o w i c z o m ,  J ó z e f o w i  P r z y g o c k i e -  
m u ,  l o m a s z o w i  M a ł a c l i d w s k i e m u ,  A n n i e  m a t c e ,  
A d a m o w i  i S y m o n o w i  s y n o m  U s s a k o w s k i m ,  T o ­
m a s z o w i  N i e c i e c k i e m u ,  I g n a c e m u  M i c h a ł o w s k i e ­
mu,  A n n i e  m a t c a ,  M a c i e i o w i ,  B e n e d y k t o w i  i A l e -  
x a n d r o w i  s y n o m ,  He l^ jp ie  i A d e l i  c ó r k o m  E r l i -  
c h o m .  t g n a c e m u  K o s s c e ,  W i l h e l m o w i  E y s a n b l e -  
t e r o w i ,  ż y d o m  J o s i e l o w i c z o w i ,  J a n k i e l o w i c z o w i ,  
o r a z  - A b r a h a m o w i  i  L e y b i e  J u d e l o w i c z o m  , B li-  
c ia owi  C i e s z e y k o w i  , A n n i e  D o b k i e  w i c z ó w n i e ,  

e o n a r d o w i  ' B i a ł e m u ,  B o h d a n o w i c z o w e y ,  M a r y -  
a n m e  C z e r w i ń s k i e y  , J a n o w i  A n d e r s s o n o w i  P o -  
1 l i c z n i k o w i  W .  R o s s y y s k i c h  , A n t o n i n i e  Z a l e s -  
Ł j e y ,  I  a u l in ie  S o r o k ó w n i e ,  X i ę d z u  D y o n i z e m u  
A n t o n i e w i c z o w i ,  J a n o w i  G b r y ś c i n i c z o w i  C h o r ą ­
ż e m u ,  M a r c i n o w i  i  W i k t o r y i  S w i r s k i m ,  A n t o ­
n i e m u  W e r e y k o w i ,  W i n c e n t e m u  U s s a k o w s k i e m u  
S t a n i s ł a w o w i  Ł u k a s z e w i c z o w i ,  S v m o n o w i  B o h u -  
s ł a w o w i ,  A n n i e  T y r o w e y ,  B o g u m i l e ,  J u l i j a n n i o  
t  A l e x a n d r z e  P o r z y c k i m ,  k r e d y t o r o m  i , r ó ż n e g o  
t y t u ł u  p r e t e n s o r o m  U r .  J ó z e f a  K a m i ń s k i e g o  , a 
?-aś sa m e m u ż  E r .  J ó z e f o w i  K a m i ń s k i e m u  C h o r ą ­
ż e m u  b .  W .  P o l s ,  p o z e w  e d y k l a l n y  d o  o c z y w i -  
s t e y  r o z p r a w y  na  s k u t e k  d e k r e t u  S ą d u  'Z i em ­
s k i e g o  P t t u  W i l e ń s k i e g o  1 8 2 8  i u l i i  21 d n i a  za ­
p a d ł e g o  w y n o s z ą c y  się p r z e d  S ąd  Z i e m s k i  P t t u  
W i l e ń s k i e g o  n a  k a d e n c y ą  i u n i o w ą  ; z i n s t a n c y i  
U U r .  P i o t r a  i S c h o l a s t y k i  z P i s k o r s k i c h  O l s z e w ­
s k i c h  i  i c h  n i e l e t n i e g o  s y n a  J ó z e f a  O l s z e w s k i e ­
go s u k c e ś s o r ó w  n a t u r a l n y c h  i p r z e z  t e s t a m e n t  w  
r o k u  1 8 2 7  m a r c a  2 9  d n ia  u c z y n i o n y ,  a t egoż r o ­
k u  m i e s i ą c a  a p r y l a  i 5 d n ia  w Sądz ie  G ł ó w n y m  
2go D e p a r t a m e n t u  W i l e ń s k i e g o  a k t y k o w a n y ,  na ­
z n a c z o n y c h  po z e s z ł y m  ś. p.  J ó z e f i e  L u t o m s k i m  
S ę d z i n  G r a n i c z n y m  P t t u  W i l e ń s k i e g o ,  k t ó r z y  
p o z y w a i ą  w  r e f e r e n c j i  do  d o w o d ó w  u  S ą d u  z ł o ­
ży ć  s ię  m a i ą c y c h ,  m i a n o w i c i e  o to: za r e m i s s ą  
S ą d u  G ł ó w n e g o  ego  D e p a r t ,  p r z e z n a c z o n y  S ą d  
K x d y w i z o r s k i  na  m a i ą t e k  N a u l i s z k i  O b ż a Ł  K a ­
l i ń s k i e g o ,  g d y  n i e . w e u l e  p r a w a  r o z s ą d z i ł  tę s p r a -  
w ę ,  to i e s t  g d y  m a i ą t e k  P o b o y s k  w y p r z e d a n y  z e ­
s z ł e m u  L u t o m s k i e m u  p o d c i ą g n ą ł  p o d  o d p o w i e d ź  
7-a d ł u g i  K a m i ń s k i e g o  , iuż po  p r a w i e  w y d a n y m  
na t e nże  m a i ą t e k  w y n i k ł e ,  p r z e s z ł a  t a k o w a  s p r a ­
n a  d r o g ą  ape l l ac .y i  do  S ą d u  G ł ó w n e g o ,  r o z b i e ­

r a j ą c  k t ó r ą  S ąd  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  a go  D e p a r ­
t a m e n t u  W r e m i e n n e g o ,  p o n i e w a ż  w y r o k i e m  na 
d n i u  18 g b r a  1 8 2 6  r o k u  o g ło s z o n y m ,  e x d y w i z y ą  
t a k o w ą  p o d n i ó s ł ,  to i e s t  u l o k o w a n y c h  k r e d y t o ­
r ó w ,  na m a ią t k u  P o b o y s k u  u s u n ą ł ,  a d la  Uczy­
n i e n i a  s a ty s f ak c y i  z N a u l i s z e k  zesz łeg o  L u t o m ­
s k i e go  i d a l s z y c h  k r e d y t o r ó w  K a m i ń s k i e g o  do S ą ­
du  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  , o d e s ł a ł  z p o l e c e ­
n ie m ,  a b y  t e n ż e  S ą d  za p r z y y ś c i e m  b ą d ź  c z y i m ,  
p o w o d e m  n i e w y k o n a n i a  p r z y s ią g  d e k r e t e m  e x -  
d y w i z o r s k i m  są d zo n y c h ,  am iss yą  d la  o b ż a ł ł .  k r e -  
d y t o r ó  w zap i sa ł ,  s c h e d y  im w y d z i e l o n e  w m a ­
j ą t k u  N a u l i s z k a c h  i L e o m p o l u  o raz  r u c h o m o ś ć ,  
1 s u m m y  r o z d a n e  od  n i c h  o d e b r a ł ,  z d z i e r ż e n i a  
s c h e d ,  ak ta  i n k w i z y c y i ,  k a l k u l a c y i  i w e r e f i k a c y i  
p r z e z n a c z y ł ,  i 7. t e go  sa ty s f a k c y ą  p r z e z n a c z a j ą c  
w  t a x i e  w i e c z n e y  , n a p r z ó d  ze sz łe g o  L u t o m s k i e ­
g o ,  a t e r a z  w  s t o p n i u  i e g o  za ł ł .  d l t o r ,  n a s t ę p n i e  
d a l s z y c h  w i e r z y c i e l i  o b ż a ł ł n e g o  K a m i ń s k i e g o  vr. 
N a u l i s z k a c h  u l o k o w a ć  z a l e c i ł ;  w  c e l u  z a ly m  d o ­
p r o w a d z e n i a  do  s k u t k u  d e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  
ż a ł ł o y  d e l t w i e  p o z y w a i ą  w s z y s t k i c h  ob ża łńy ch .  
k r e d y t o r ó w  K a m i ń s k i e g o ,  k t ó r z y  t y l k o  m i e l i  w y ­
d z i a ł y  na  m a i ą t k u  N a u l i s z k a c h  i w z i ę l i  r u c h o ­
m o ść  za swo ie  p r e t e n s y e  i  p r os zą  ; o za p i sa n ie  
amissyi  d l a  o b ż a ł c h  k r e d y t o i ó w  K a m i ń s k i e g o ,  k t ó -  
r z y  t y l k o  z d e k r e t u  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  s ą ­
d z o n y c h  p r z y s ią g  n i e w y k o n a l i ,  o p r z e z n a c z e n i e  
a k t ó w  i n k  w i z y c y i , k a l k u l a c y i  i w e r e f i k a c y i  z d z i e r ­
ż e n ia  t y c h ż e  s c h e d ,  o raz  o p o w r ó t  w z i ę t e y  z l e y -  
że e x d y w i z y i  r u c h o m o ś c i ,  l u b  w e d l e  c e n y  ó w c z a -  
s o w e y  , zob ow ią za n i a  k a ż d e g o  o bza ł .  k r e d y t o m  
s u m m ę  w y p a d a i ą c ą  z p r o c e n t a m i  z ł oż yć  w S ąd z i e ,  
a n a s t ę p n i e  m o c ą  d e k r e t u  S ą d u  G ł ł n e g o  w s u m ­
mie  r u b l i  s r e b r .  2 , o 5 i k o p i e i e k  83  i a s s y g n a -  
c y a m i  r u b l i  5 oo,  z d o l i c z e n i e m  p r o c e n t ó w  i e x -  
p e n s ó w  p r a w n y c h  u l o k o w a ć  ź a ł ł c y c h  d e l t r o w  ia -  
ko s u k c e s s o r o w  pó  z e s z ł y m  L u t o m s k i m  n a  m a ­
ią t k u  N a u l i s z k a c h ,  kassu iąc  w  m y ś l  d e k r e t u  p o ­
w y żs z eg o  S ą d u  G ł ó w n e g o  d ł u g i  p o ź n i e y s z e  p o  
p r a w i e  p r z e d a ż n y m  w y d a n y m  z e s z ł e m u  S ę d z i e m u  
L u t o m s k i e m u  na  m a ią t e k  P o b o y s k ,  s k u t k i e m  p i e r -  
w szo śc i  n i e m a i ą c y c h  m ie ć  sa t y s f a k c y i  za p o ź n i e y -  
sz em i  zap i sami  p o d ł u g  p r a w  K o n s t .  1 7 2 6  i x 5 3 8 ; 
n i e m n i e y  t e g o  d e c y d o w a n i a  o co  w  s p r a w i e  p r o ­
sz o n y m  b ę d / i e .  S .  Ż .  M .

R o k u  18 5 o mi e s i ą ca  m a ia  2 0  d n ia .  " W o ź n y  
św i a d c z ę  iż k o p i ą  t e g o  p o z w u  e d y k t a l n e g o ,  zgo ­
d n ą  z a u t e n t y k i e m ,  z i n s t a n c y i  W W J P P .  P i o ­
t r a  i S c h o l a s t y k i  z P i s k o r s k i c h  O l s z e w s k i c h  i  
i c h  n i e l e t n i e g o  s y n a  J ó z e f a  O l s z e w s k i e g o  su f fees -  
s o r ó w  p o  z e s z ł y m  ś. p .  J ó z e f i e  L u t o m s k i m  S ę -  
d. iu G r a n .  W i l e ń . ,  p o  W W J P P .  J ó z e f a  b.  S ę ­
dz iego  G r a n i c z .  W i l e ń .  D o m i n i k a  t a k o ż  S ę d z i e ­
go  G r a n i c z n e g o  W i l e ń .  b r a c i ,  B a r b a r ę ,  M a r y a n -  
n ę  i R ó ż ę  s io s t r y  R o m a n o w i c z o w ,  X X ź y  K a r m e ­
l i t ó w  B o s y c h  W i l e ń s k i c h ,  X X ż y  P i i a r ó w  K o n -  
wen tu^  W i ł k o m i e r s k i e g o  , X X ż y  B e r n a r d y n ó w  
K l a s z t o r u  T r a s z k u ń s k i e g o  , X i ę d z a  G r z e g o r z a  
R o d z i e w i c z a ,  W i n c e n t e g o  S t a s z e w i c z a ,  I g n a ­
c e g o  B o r o w s k i e g o  , W i n c e n t e g o  M i c k o w s k i e -  
go ,  T o m a s z a  i K a t a r z y n ę  S z y m k o w i c z o w ,  J ó z e ­
fa L e n k i e w i c z a ,  T e o f i l ę  N a g n i  M a i o r ó w n ę ,  K a -  
t a r z y n ę  m a t k ę ,  E m i l i j a n a  sy n a  , L u d w i k ę  w  za -  
m ę ś c i u  X £ n ę  T r u b e c k ę ,  J ó z e f ę ,  F e l i c y ę  i K o n -  
s t a n c y ę  c ó r k i  C z a y k o w s k i c h ,  M a c i e i a  G a b r y a ł o -  
w i c z a ,  A n t o n i e g o  D o w g i a ł ł o w i c z a ,  J ó z e f a  Ł u k a ­
s z e w i c z a ,  I g n a c e g o  i A n n ę  A c h m a t o w i c z ó w ,  J ó -  
fa P r z y g o d z k i e g o ,  T o m a s z a  M a ł a c h o w s k i e g o ,  A n ­
n ę  m a t k ę  A d a m a  i S y m o n a  s y n ó w  U ss a ko  w s k i c h ,
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Tomasza Niecieckiego,  Ignacego Michałowskiego,  
Ann ę matkę , Macieia , Benedykta  i Alexandra  
synów,  Helenę  i Ad e lę  có rk i  Er t i ch ów ,  Ignace­
go Kosskę,  W i l h e l m a  Eysenble tera ,  żydów Jo-  
sielowicza,  Jankie lowicza ,  oraz Abrahama i L ey -  
b y  Judelowiezów,  Michała Cieszeykę,  Annę Dob-  
k ie wiczównę,  Leonarda  Białego,  Bohdanowiczo- 
wę ,  Maryannę Czerwinskę,  Jana Andersona Po­
r uc zn ika  W .  Ross.,  Antoninę Zaleskę , Paul inę  
Sorokównę,  Xiędza Dyonizego Antoniewicza,  J a ­
na Chryścinicza Chor. ,  Marcina i W i k t o r y ą  Swir-  
skich , Antoniego W e r e y k ę  , Wince n teg o  Ussa- 
kowskiego,  Stanisława Łukaszewicza,  Symona Bo-  
liusława , Annę T y ro w ę  , Bogumiłę ,• Ju l iannę i 
A lex andrę  P o rzy ck ic h  k re dytorów i różnego ty­
tu łu  pre tensorów W .  Józefa Kamińskiego oraz 
po samego debitopa W .  Jóźela  Kamińskiego Chor;  
b. W .  Po ls ,  wyniesionego, pa skutek dekre tu  Są­
du  Ziem.  W-ileii. 1828 iulii  21 źapadłego,  dla 
wiadomości wszystkich s t ron do t rz yk ro tn ey  w 
ICuryerze Li tewskim awizacyi podałem i d nastą­
pić maiącey oczywistcy rozprawie w Sądzie 
Ziemskim Wileńskimi  nd kadency i  iuniowey za­
powiedziałem!.

Augustyn Jackowski  W o ź n y  P t tu  W i l e ń ;
R o k u  tysiąc óśniset t rzydziestego maia dwó-  

dziestego dnia. P rae d  Aktami  Ziemskiemi Pt tu  
W J l e ń .  stanąwszy osobiście W o ź n y  wyżey w y ­
rażony ninieyszego pozwu re la cyą  zeznał  i z ta­
kowego w P ro to k u le  rozpisał  się.

P rzy i ą ł e m  Ignacy Naborowski Zieni. W i ­
leń .  Regent .

Dozwala się7 drukować.  W i l n o  i 85o d. 21 
maia Cenzor L .  Borowski .

S ą d y  E x d y w izo r  shie.
2 S ąd  Taxatorsko-Exdywizorski w mieście 

powiatowem Telszach , za Rernissą Sądu Ziem ­
skiego P u u  Telszew. 1829 r. nowembra 5 dnia 
nastałą na rozbior sprawy Urodź; F elixa  i Agnie­
szki z R adw ittow iczów , oraz M ichała fVain- 
buttow złożony; powodem weszłych doniesień od 
J P P . Jozefata i Elżbiety Tyszków, Adama brata, 
Bogum iły siostry TFambultów wyra&aiąćych o na- 
stałey ugodzie z Tyszkami, i niepopieraniu inte- 
ressu konkursowego;  iuryżdykćyą na dzień 2 7 i l i ­

n ii roku idącego odroczył, zatem izby kr edytor o - 
wie i pretensorowie maiący stosunki do maiątku 
Gawr, Gawrel, Puszum  i dalszego rućhońłegofun­
duszu w powiecie Telszew. lezącego JP P . fVam - 
buttów , w terminie powyższym iaw ili się, przez  
ninieyszą awdtacyą. wzywa , z tern ostrzeżeniem, 
&e na nieobjawione pretensye, wieczystą amisjyą  
zapisze, i  ugodę nastałą decretorie zaświadczy: 
l 85 o maia  12 dnia.

Prezydent Z iem . Telszew. i Kawaler Jan 
Jankowski.

Sędzia Exdyw izor Ignacy IVoyikiewicz.
Kazimierz Jazdowski b. Sędzia Ziem , Teh  

Exdyw izor.
Regent Ignacy Dowkont.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego maia sze­
snastego dnia. Gdy w konkursie kredytorów łV łV . 
Franciszka i Rozy z Kołątaiow Skiuderów do sum­
my za wyprzedaż iedney trzeciey części fo lw a r ­
ku Hołubek w powiecie Lidzkim lezącego u JO. 
X ięcia  Xawerego Łabęckiego M inistra przy­
chodów i Skarbu Królewstwa Polskiego, w ewik- 
cyi na długi pozoslawioney, Sąd  Ziem skit P ttu

Lidzkiego decyzyą akcessoryyną dnia .2 maia. ty’* 
siąc osmset trzydziestego roku ogłoszoną, dozwolił 
A ięciu Łubeckiemu podać do gazet awizacyą wzy- 
waiącą dalszych bydź mogących kredytorów i p r e - 
tensorow ku lednoczasowey w następney iuniowey 
kadencyi rozprawie, przeto JO. X iąże  Lubecki 
ninieyszem ogłoszeniem zawiadamia każdego kio-  
by mógł mieć do kVTV. Skiuderów prelensyą aby 
onę przez łączenie się do sprawy konkursowey u- 
do.wudniał i udziału z summy poszukiwał. Datt. 
w Lidzie .

Z  mocy ogólney plenipotencyi Stefan Lipiń­
ski Sekretarz Gran. Appel. Lidz:

O ś w i a d c z e n i e .
Z Po wyświeceniu przez kommissyą śledzczo- 

rachunkową z JIV . Grafem Jenerałem Jo. Kossa­
kowskim, z  maiątkow Dubinowa i Niewierowa 0- 
płacono przez oświadczaiącego się pod kwit tegoż 
(*rc,f f a  na rzecz skarbu publicznego r. s. 7,8 5o, o 
to pretensyi nie ma, taż sama Kommissyą śledzczo- 
raćhUnkowd o tym na mieyscu objaśniona$ a swoią 
opinią uznała do zwrotu żalącemii się ze skarbu 
dfV . Jenerała r. s. z procentami 2 ,492.  Udzielnie 
pośianowienieńi Głównego PFoiennego Komitetu 
potrzeb woiennych przyzńano dla żalącego się ru­
bli sr. 3,577 kop. 1i ( iakowe należności Izba Skar­
bowa t f  ileńska przeyrzawszy, uznała one bydź 
stusznemi i sprawiedliwie do zwrotu od J(V. G raf- 

f a  przynależnem i dla. żalącego się, o czym rezo- 
lucya teyże Skarbowey łspy w roku 1828 miesią­
ca lun ii dnia 18 za 'N. 7,2 o4 poi a śnił a, zatym  
gdy do dziś dnia JJF. Gi’a f f  niezrobił żadney 
iv opłacie satysfakcyi z dóbr dziedzicznych L u-  
koyn-, lub innych pomimo opisaney i iiręczoney, 
włastioręcznym podpisem , w dokumencie na rlobracłl 
swoich ewikcyi niedopełnił satysfakcyi, i  żalące­
m u się na wielo-liczne, tak osobiste, iako też przez  
uproszonych , powyżey wzmienionych należności 
nieopłacił , przeto aby żalący się nie utracił na 
czasie tego inleressu, przez ninieysźe oświadcze­
nie w Kuryerze Litewskim zapowiada. A  w przy­
padku aktora tych należności, czy choroby, czy 
śm ierci, nie kto inny ma prawo z tego inleressu 
hwietować , iak Lucyan Sarnecki syti Inspektora 
Skarbu Publicznego TVoiewodzlwa Podlaskiego, 
albo przez niego w assyslencyi opiekunów. iako 
małoletni za przyznaną pleiiipolenryą; Takowe 
oświadczenie podpisuię ; Ig . Sarnecki.

Dozwala się drukować'. JVilnu. i 83o dnia 
i  9 maia Cenzor 1 L. BoroWski.

Z  b i e g.
2 Od Ihumeńskiego Niższego Ziemskiego Są­

du ogłasza się,  iż w Ihumeńskini  Powiec ie  przeię-  
ty  cz łowiek Jakób Sidora syn Kru psk i ,  powia­
dający się bydź rodem z Borysowskiego Powiatu  
Mińskiey Guberni i  obywatela Józefa Moniuszki 
Wsi Skupienia  maiący od urodzenia lat 5o i nastę- 
puiące przymioty:  wzrostu dwóch i po ł  arszynów, 
oczu szarych,  nosa długiego,  włosów ria g łowie  
i  brodzie rusych,  gęby mierney,szczególnych przy­
miotów nie ma , k tóry to cz łowiek  nayduic się 
w Ihumeńskiey  niieySkiey turmie,  i przeznaczono 
uczynić porówlialne z jego opowiadaniem wywic-  
dzenie się, oczom pisano do Borysowskiego Niż­
szego Ziemskiego Sądu. Marca  5 i dnia i 83o i ‘< 

P r e z y d e n t  Gieczewicz.
Kancelar zy s ta  A. Zieniewicz .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 65 i C4.

Tt^ilno d n ia  2 8  m a ia  v. s . 18Z0 rohu.

P  o d  r  a  d  y .
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kora- 

hiunikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe­
a n e m  i i dostateczne mi ewikeyami na targi w 
him- 27, 28 i 29 dnia ter . męca maia odbyć się 
*®aiące na dostawę wciąga całego lata  dla ro ­
bot IV Dyrekcyi W indaw skiey  wodney Koui- 
ttiuuikacyi różnego rzemiosła dziesiętników a 
tnianowicie: ciesielskich 5 , mularskich 5 , ka­
mieniarskich 5, i strycharskich 2,' z  przyięciem 
tttuiey cen iuż odkry tych  za ciesielskiego dzie­
siętnika po rubli  i strycharskiego 70 rubli 
asgygn. na miesiąc.

Za Sekretarza Masłów.

Za Sekretarza Maslow.

1 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg Kom**' 
mnnikaoyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
wnemi i dostatecznemi ewikeyami na targi w  
nim 29, 5 o i 5 t dnia teraźnieyszego mca ma­
ła odbyć się maiąoe, na dostaw ę dla  rang niż- 
szych Okręgu VII dróg Kommunikacyi sukna, 
wyrażonego w załączoney tu  wiadomości; na ia- 
kow ą dostawę maią być obiawionę przy t a r ­
gach i wzory.

Za Sekretarza  M asłów.

1 Ryzki Ekoromiozny K om ite t  dróg Kom- 
**)onikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
^ n e u ii  i dostatecznemi ewikeyami na targi 27, 
28 i ag d uia terażnieyszego maia mca, w tym 
Komitecie odbyć się maiące na dpstaw ę am- 
•bunioznyoh rzeczy, w edle  przyłączoney tu  w ia­
domości , dla um undurow ania  niższych rang 
Ptzy tym Komitecie nayduiących się.

Za Sekretarza  Masłów.

Wiadomość rozmaitego sukna,  pot rzebne­
go dla umundurowania rang niższych Okręgu 
V I I  dróg K.ommuoikacyi.

Miara.
W  lepszym gatunku. arsz. wier

Szarego fabrycznego . . . . . i 64 i 3
Czarnego .......................................  T IÓ2 OO 01*

Szarego włościańskiego szerokością 
1 arszyn l 4 wieraz. . . i 5

C i e m n o - z i e l o n e g o ............................ 642
Szarego gwardyyskiego . . . ; 3o 9
C z a r n e g o ................................. 4 US
C i e m n o - z i e l o n e g o ............................ 53 8

Z i  Sekietarza Masłów.
W iauofńeśc Amtnuuicyynycli  rzeczy potrze­

bnych dla umundurowania niższych rang, nay- 
łu iących się przy Ryzkim Ekonomicznym Ko- 
■oitecie dróg Kommunikacyi.

HH Miara.
O02*.o* arsz. wier

Sukna szarego fabrycznego : ,— ~7 (T ~8
— gwardyyskiego . . . — b 4
—— ciemno-zielonego g war-

dyyskiego . . . . — 12 —
— swiatło-zielonego . — — •O/o
— czarnego ....................... — 1 ' 5 /s

Płótna podkłaCkowego . . , — 99 4
— koszulowego . . . . — 54 —

Flamskiego płótna . . . . — 9 -_
R a w e n d u c h u ............................ _ •9 ---
Karaziei  ciemno-zieloney . . — i 4 —

j ł ó t ó w  paradnych . . . . r>ar. ---

t  Ryzki Ekonomiczny K om itet drógkom- 
mnnikacyi |niaieyszein wzywa życzących dosta ­
wić d la  robot V Dyrekcyi W indaw skiey  wo­
dney konnnnuikaeyi do ślazów N. X ,  XIV , 
XVI i X V II do 80 sążni kubicznycb mchu, 
i wziąć tak o w ą  dostawę za cenę mnieyszą od 
ofiarowaney po rubli i 4 kop. go za sążeń; iak o -  
wi zechoą przybyć na  ostateczny przetarg , w  
dniu 3 o teraźnieyszego maia odbyć się maiący, 
z pewuemi i dostatecznemi ewikeyami.

Za Sekretarza  Masłów.

1 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg Kom - 
bmnikacyi ninieyszem wzywa życzących dosta- 
* *  różnych sukien, wyrażonych w załączoney 

wiadomości dla rang niższych W indaw skiey  
' v°dney Knmmuuikacyi; iakow i życzący i zechcą 
Pr *ybydź dla  targów, w dniu 29, 3 o i 5 1 te ra -  

dteyszego maia odbyć się roaiących, z pewne- 
1,11 i dostatecznemi ewikeyami , do czego na 
tychże targach okazane zostaną i wzory.

Za Sekre ta rza  Masłów.
Wiadomość rozmaitych sukien, potrzebnych 

Vv l1,muu*tyro\vania rang niższych W indaw sk iey 
odney Korntmimkacvi .

Sukna fabrycznego w lepszym
Ci gatunku.

ern no-zielonego 
c Z ,  8 vvardyyskiego.-zai nego

™ gwardyyskiego 
t- ernno-zielonego . . . 
Szarego .

gwardyyskiego

Miara.
arsz. wier
539
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Za Sekretarza  M a s łó w .

1. Ryzki Ekonomiczny Kom itet dróg kom-* 
munikacyi ninieyszem wzyw a życzących z p ew -  
nemi i dostatecznemi ewikeyami do ta rgów , w  
nim dnia 29, 3 o i 3 i teraź. mca maia odbyć 
się maiących: i )  na przewiezienie dostaw ione­
go balastu z przychodzących do Rygi okrę tow , 
w  ogóle do 1000 sążni knbicznych od do m u  
straży, leżącego na fortkomeckiey Dambie, do 
staw iącey się grobli, z nasypaniem do w ody i  
zrobieniem spadzistości; 2) na wyłożenie pochy­
łości od strony morza we trzy rzędy dzikim ka­
mieniem na m ch u ;  takoż wystawić most k a ­
mienny na Dambie z własnych m ateryałow; 3) 
na  wystawienie po obu strouaeh grobli z drze­
wa skarbowego paręczy i pomalować ie farbą  
oleyną, k tóra  powinna bydź od podradczyka, 
i 4) na dostawienie do tey grobli do 100 sążni 
knbicznych małego dzikiego kamienia. W a r u n ­
ki do tych robot będą okazaue przy targach.

Za S ekre ta rza  Masłów.

1 Spraw ujący obowiązek Kontrolera P a ń -  
siwa  , z powoda podaw anych do niego proźb , o 
najprędsze rozpatrzenie w  K ontroli P aństw a  
p ryw atnych  preteusyy , co do likw idacyynych roz­
rachunków, ninieyszem  obwieszcza wszystkich m a­
iących do skarbu iakowe pretensye , ze rachunki 
o-nich. w eszły do K ontro li P aństw a z JMinisteryum  
W oiennego w  drugiey połow ie  1829 roku po wie-



h z e y  części n ie  zaczęte rew idow ać ze  w końcu 1 8 2 9  
roku , za osobnem rozporządzeniem  Spraw uiącego  
obowiązek Kontrolera P a ń stw a , przystąpiono do re-  
w izy i , która się tez tisl ilecznia; sądząc z w ieloskład- 
ności tego dzieła, z zadaw ala iącym pośpiechem , i że 
p r z y  takiem  rozporządzeniu pozostaie prelensorom  
cierp liw ie oczekiwać ukończenia i  obwieszczenia o 
tern w swoim czasie p rze z  gazety. JSinieysze ogłosze- 
nie czyn i się w  zam iarze zaspokoiohia wszystkich  
pretensorów , ie  o p rzysądzone  im  zadość-uczynie- 
nie, odbiorą oni z  procentam i na mocy ustaw , i ze  
w szelkie  w tych spraw ach staran ia  w  K ontrolli 
P aństw a  uzna ią  się zupełn ie  niepotrzebne m i.

Publiczna p r ze d a i .
1 Mohilew8ka Izba Powszechney Opiekij 

ogłasza , iż w  niey przedawać się będzie od ­
dany na ew ikcyą  za nchybieniem terminu ma- 
iątek  zmarłego Kadeoy Dw oru Mateusza Szul­
ca w  Babinowickim powiecie wsie : N ow osie l-  
co w  12, Timoszeuok 35 i Nowosioła 5 i w  o 
góle 78  rewizyynycb dusz, ze wszelkiem i przy- 
należytościami, ziemią i wszelkicm na niey za­
budow aniem  za nieopłacenie długu za pożyczką 
11 ,700  rob. w e  4 miesiące od poźnieyszego w y ­
drukow ania w  gazetach.

W  obowiązku Sekretarza M. Sofronowicz.
Kollegialuy Rejestrator Romanowski.

Kaucelarzy8ta Oaoszko.

P o z e w .
1 W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R SK IE Y  

MOŚCI Samovvładnącego Całą Rossyą etc.etc.eto.
Urodź. Longinow i K araw aiow l Lekarzow i  

pozew loco per >gendae exeontiom’s przed Sąd 
Grodzki Ptu  W ileń . na kadencyą maiową w y ­
nosi się w referenoyi do dekretu uiestannego  
w  roku i 8 5 o mata 16 dnia otrzymanego i d a l­
szych d o w o d o w  z pow ództw a UUr. Antoniego  
i Heleny Pinińskioh K apitanów W oysk  Polskich  
oto -, obżałny w  r. 1826 moa augusta 3 dnia na 
oblig pożyczyłeś u żałł. rub. srebr. 5 i ,  które 
w  roku 1827  mca januar. 1 dnia oddać przy­
rzekłeś opisniąc ew ikcyą na funduszach iakie 
mas® i mieć będziesz. Lec® gdy dotąd nie uiści­
łeś  się z długu i pozwany do Sądu miałeś się 
niestannie, żałłoy przeto powtórnie pozywaiąc  
obżał. proszą Sądu o nakazanie warować obżał. 
locum standi, poczem sądzenia na obżał. i iego 
w szelkich  funduszach gdziekolw iek  okazać się 
maiących rub. srebr. 5 i z procentem i expen-  
gera prawnym, kondemnowauiem się zw iększo­
nym, w  naybliższym terminie z wolnym zaję­
ciem wszelkich fuuduszow przez extenuatią  
aresztowaniem osoby i funduszu ruchomego li-  
cytacyi i sk utków  prawa Statutu Lit. art. 98 
z Roz 4  rozciąguienia, oraz tego deoydowauiił 
00 w spraw ie dowiedzionym będzie S. M. Ź.

R ok u  i 8 3 om ca maia 19 dnia woźny św iad­
czę, iż kopią tego pozw u z oryginałem zgodną 
w  sprawie UUr. Antoniego i Heleny Pininskich  
Kapit. W .  Pol. po Ur. Longina Karawaia L e ­
karza niewiadomego z mieysca przebywania ie-  
dnę do drzw i Sądowych przybiłem a drugą do 
Gazety Kuryera L it .  dla ogłoszenia podałem i 
o rozprawie prted Sędem Grodzkim W ileń .  na 
roczkach w aiow ych  lub w extrakadencyi zaw ia­
domiłem.

Tomasz C zerw kow ski woźny Sądu Grodz­
kiego P tu  W ileń .

R oku i 8 3 o mca maia 32 d. Przed A kta­
mi Grodzkiemi P tu  W ileńskiego , stawaiąc oso­
biście w oźny  w  górze wyrażony takow ą rella-  
cyą podanego pdzwn urzędowie zeznał. Przy­
jąłem Tomasz Stem pkowski Regent Grodz. W il .

Dozw ala  się drukow ać, W iln o  i 8 3 o d .  2^ 
maia. Cenzor L .  Borowski.

O ś w i a d c z e n i e .
1 JV  Dodatku K uryera  Litewskiego N . 6 2 , 

P a n  Ignacy Sarnecki ośw iadczył iakie m a ka p i­
ta ły , i skarży m ię o n iew yp ła łę  takow ych, zam iar  
pu b lika iy  niedościgniony, a nadanie ty tu łu  oświad­
czenia zupełn ie  iest nieodpowiednie , oświadczać 
czy li m anifestow ać kogo można tylko p rze d  w ła ­
ściw ym  urzędem  gdzie  i  kara za  zmyślone za rzu ­
ty  niechybnie w ym ierzać się pow inna; Sarnecki 
ie&eli m a rzete lną  należność urealizow aną moim  
dokum eutem  i postanowieniem  Izby  Skarbowey łV i-  
leńshiey , nie p rzez  aw izacyą  ale w łaściw ą koleią  
satysfakcyi na m aią tku  szukać p o w in ien , iezeli zaś 
braknie dowodow do okazania iaki mógł kiedykol­
w iek posiadać fu n d u s z  i komu ony kredytował, ie­
ze li od roku 1 8 1 1 po  latach blisko dwudziestu  
opnźnił się w ym yślić prelensyą; lego K uryerem  L i­
tew skim  nienadstarczy. Sarnecki nieobjawia do 
m nie inney pretensyi iak tylko z fo lw a rkó w  D ub i-  
nowa i N iewiarowa. W iedzieć potrzeba ze p rzed  
ostatnią w  kra iu  w oyną Sarnecki p rzy ię tym  był 
na. obowiązek dysponenta, a g d y  rychło po tem  wy­
d a liłem  się z kra iu , sta ł się iuź r a n e m  tych fo l ­
warków  bez Względu iz roczna inslalacya iem u  
dana ukończyła się; po  pow rocie moim zza  gra­
n icy zna lazłem  tylko mnóstwo racyy na nieokaza- 
nie in tra t i na zupełne zniszczenie fo lw a rkó w  , 
zginęły kilkuletn ie in lra ly  i Sarnecki d y s p o n e n t  W  
Głównym  W ileńskim  K omitecie uzyskał dla siebie 
świadectwo o uczynionych p rzez  woynę szkodach 
na rub li srebr. 5 5 7 7 /  w ta k iey  będąc p o zy c y ip r zy  
oddaleniu się a n i poźniey w  ciągu  la t kilkunastu  
nie m ia ł do m nie Ładney pretensyi, a dopiero o w i-  
zu ie  &e do Skarbu publicznego opłacił za ri. ie 
rub li sr. 7 8 5 0 . M iia m  rzetelność tego doniesienia., 
lecz nieządanie onych pow rotu łatwo przekonyw a  
iaki był obowiązek Sarneckiego i czyie były p ie ­
niądze; daley pisze Sarnecki ze kommissya rachun­
kowa a  następnie Izba  Skarbowa łK ileńska p r z y ­
zna ła  iem u do zw rotu  ze skarbu moiego rub. sr. j  

2 4 9 2 , oraz sum m ę za  św iadectw em  Głównego K o­
m itetu . Zastanow ić się na leży czy mogła lyd ź  kom­
m issya na rozrachunki moie z Sarneckim? czy mo­
g ła  Izba Skarbowa rozpoznawać stosowaną do m nie  
p rzez  Sarneckiego prelensyę i p rzeznaczać satys-  
fa k c y ą , iak pow iada Sarnecki z  moiego Skarbu? 
Jak i zw iązek potrzebowania odemnie opłaty za św ia­
dectwem  K om itetu o szkodach czasu woyny sam e­
m u  Sarneckiem u wydanym? czy możno w ierzyć a -  
by Izba  Skarbowa postanowiła na to opinię iaką  
Sarnecki cyluie. N ie tra fny  Sarnecki w fo rm o w a ­
n iu  pretensy i i oney poszukiw aniu  udaw ał się Z 
prośbą do Izby  Skarbowey JKileńskiey w r. 1 8 2 8  
p o  kilkunastu  latach m ilczen ia , ale uzyska ł tylko 
odpowiedź udania  się do właściwego Sądu , co do­

p iero  nazyw a urealizow aniem  sw oieypretensyi. Gdy-" 
bym cokolwiek za w in ia ł P anu  Sarneckiem u, p rzed ­
sięw ziąłbym  śrzodki zaspokoienia iego. ZdarzaiĄ  
się lata w których posiadłości ziem ne nie zawsze 
daią  dostateczne in lra ly  do rozpłacenia kapitałówt 
ale o w yparcie się zaw inien ia  nikt ieszcze nim e 
nie zaskarżał. Dobrze P a n  Sarnecki p o ch w a lił



I

~ x tv menu kapitałam i, otworzył zrzodlo nowych dla c iii , za  im h ripcyą  i ;  p . G rafa M anuzego 
siebie kredytów, zrobił dokument zrzeezny daro- r. s. 58o za własno ręcznym  listem  J T H . G ra- 
Wl1Yi uformował w gazecie testament, ogłosił suk- fin i r. s. zoo , udzielnie za nasiona iarzynne  
cessora. dał i emu prawo w nieletności załatwiać których  G rafowie n iezostaw ili i n ieopłacili 
mteressa lub pisać plenipoteneye i inne w jedney r. s- 4 oo, a za tym  w ogule zrealizow aney spra - 
awizacyi zmieszane myśli wyraził, ale zarzut nie- w iedliw ey należności z  procentam i r. s. 5855. 
sprawiedliwości, zarzut zaboru cudzey, sum m y, cy- Jakow ey należności ani D ekret an i P ozew  
taeya dokumentu, kiedy prócz instalacyi na dyspo- w Z iem stw ie B rasław skiem  nie za ią ł, an i te z  
Kenta, innego nie m iał, wyszczególnienie znaczę- żadna kw ie tacya  nie u m o rzy ła , oprócz tego  
nia rezolucyi urzędu, iakiey nigdy niebyło , a to za  n iedotrzym anie P ra w a  w ydanego r. s. 
wszystko samowolne bez celu i widoku w gazetach iooo które słusznie z  p rocen tam i żalącem u  
awizowanie nieoznacza odzyskiwać swoię własność, się należą, H  z racyi n ieu lrzy m y w anta Ivu- 
ale tylko usilność napastowania, lub mylną spekulacyę t y  era L itew sk iego , i nieczęste czytan ie one- 
aby ktokolwiek podobny chunikaiąc satyr, opinię swo- go s ta ło  się powodem  opóźnienia t e y  odpo- 
ią darami okupił/  zarzuty uczynione mało mię ob- w iedzi■ D opiero zaś w yczy taw szy  ośw iadcza-  
chodzą, własne pismo Sarneckiego okazuie zmyśla- ią cy  się w  pomienionym. dodatku niestosowną  
nc dowody i wielki nieporządek w osnowie p re - aw izacyą  p rze z  P . D ew oyny p len ipo ten ta  
lensyi. Publiczność właściwie ie oceni, ale nowy G rafini M anuziney umieszczoną p o d  d a tą  
sposób bez urzędu pisania oświadczeń grożący ka- j  8  2 roku d. 5 a p r y la , przeciw ko k tó rey  n a y  
żdernu obywatelowi podobną koleią daie pobudkę solenniey p r ze d  publicznością obiaśnia się,
ninieyszego moiego zażalenia się.

Generał Józef Hrabia Coryin Kossakowski.
Boku  1 8 3 o męca maia  2 7  dnia. Przed Są ­

dem Ziem. p tu  W ileńgo stawaiąc osobiście JfV . 
Józef G raf Kossakowski Generał woysk poi. i K a­
waler krzyżów ninieysze oświadczenie po rezolucyi 
Sądowey wpisać do protokułu podał i one w tyni- 
ze protokule własnoręcznie podpisał.

Regent Ignacy Naborowski.
Dozwala się drukować. W ilno  i 8 5 o  d. <27 

Kiaia. Cenzor. L . Borowski.

* O dpowiedź w espół z tłóm aczeniem  się 
1 ° sv,,iadczeniem  na aw izacyą  w N . q4 Ku­
ry  era  L itew skiego w r. 182$ sierpnia y  dn ia  
w  imieniu K onstancyi z  H rabiów  P la terów  
M anuziney M arsza łkow ey i S ta rośc in y  B rasł. 
i  w im ien iu  J J H . H ra b i P la te ra  iako opie­
kuna, p rze z  ich p len ipo ten ta , R om ualda D e- 
ivoyny adw okata podpisaną, przeciwko niźey  
j  iszącem u się, w rzeczy iakoby ukończonych  
wszelkich stosunków należności, zralizow anych  
doJTH TH.Grafów M anuzych i JTH. Jg.H r .P la ­
te r  a a to na mocy iakoby wykonanego w dniu 25 

iunii i8 i4  r. iuramentu, p rze d  Regentem  spro­
w adzonym  do m aiątku  B elm on ty  zw anego, 
dziedzicznego G rafin i M anuziney, iako w y iu- 
ram ent uważa za nieważny i  praw u sprzeci- 
w ia iący się , k tóren  niemoże kasow ać nale­
żności odrębnym  pozwem  za ię tey  , o czem  
w mieyscu w łaściw em  dow odzić niezaniedba. 
TH ysw ietla TH. D ewoyno , w  po w yżey  zacy­
tow ane m oświadczeniu. Z e  tłó m a czą cy  się 
posiada iąc  niektóre m aiątk i w possesyi w y ­
da ł kw ie tacyą  , tem u n ieprzeczy lecz ty lk o  
ta  kw ietacya za ię ła  R . S . 6 ,pyq kop. 4 i  o 
to  ża lą cy  się p reten syi nie m a: g d yż  ta  kwie­
tacya  z  rzeczy  adm inistracyyney n a s ta ła , 
w szakże tłóm aczący  się po w ydaney kwie- 
ta cy i w innych datach m a zrealizow aną na­
leżność, iak św iadczy o tern T abella , w dniu  
29 augusta 1815 roku p rze z  ich p len ipoten ta  
p o d  tę  porę będącego z przyzn an ą p len ipo­
te n c ją  przez oboyga G rafów  M anuzych Igna­
cemu M alewskiem u do tego interesu, za któ- 
r ą  po k ilkakro tn e dopominanie się tak  oso­
biste iako te ż  p rze z  uproszone osoby , nieo- 
płacono p o d  kw it w łaściciela do tychczas ze 
skarbu G rafów  M anuzych o czym  w żadnym  
sądzie  niebyło rozpraw y, nadto  ieszcze o p ła ­
cono JT L . Jano. B iegańskiem u za dług G ra- 
ów rubli sreb. 800 w lasnem i p ien iędzm i ie, 

aru z in lra t, a osobiście G rafow ie niezwró-

z iakiego pow odu p o w yżey  zacytow ane o- 
świadczenie umieszczone, k tóre żadnego zw ią -  
sku z teraźn ieyszym  processem  nie m a , bo 
iak można podciągać te kwestye, p o d  w yd a ­
ną kw ie tacyą  których ani kw ietacya oświad- 
czaiącego się, ani dekret Z iem ski B ra sł. n ie- 
za ią ł, bo iak m ożna kasować te należności, 
które za  in sk ryp c ia m i, a drugie ex  likwido  
debito w yn ik ły , na ostatek gdyby ośw iadcza- 
iący  się p rze d  Publicznością uspraw iedliw ił 
się, iako skrzyw dzony, k iedy zo sta ł ogłoszo­
nym  że iakoby fa łszyw e , i napastne p r  et ea­
sy e do Grafów uraszczał i by nikt takow ym  
w iary niedaw ał zastrzeżono.. G dybym  więc 
przekonał publiczność , że nie o te  należności 
które kw ietacye i dekret Z iem stw a  B rasł. 
obięły , m a ośw iadczaiący się preten sye, a le  
wcale o inne, k tórych  za  inskrypciam i w ła -  
snoręcznem i r. s. 5855 kop. 60 , oraz preten -  
syynych ze skutku n iedotrzym ania  p ra w a  r. 
s. -iooo, na co o św iadcza iący  się m a dowo­
dy, a te  są  zrealizowane inscripcie, w  p r zy -  
patku  zaś śm ierci lub choroby ak tora  te y  
n ależn ości, nie kto inny w zastępstw ie m a  
praw o  kw ietow ać iak Lucian  Sarnecki syn  
inspektora Skarbu Publicznego TH oiewództwa  
Podlaskiego, w asysten cyi opiekunów pra w ­
nie przyznanych  lub te ż  p lenipoten ta  p o d p isa ł

Ignacy Sarnecki b y ły  D epu t./ od  D wo- 
rzań stw a  B ra s ł.

D ozw ala się drukować. THilno -i85o d. 
20  m aia. Cenzor L . Borowski.

1 Oświadczenie wespół z ostrzeżeniem imieniem 
Jana D ellew a ll i ,  przeciwko iW. Wincentemu  
Swierżewskiemu Sędziemu Granicz. Zawiley- 
skiemu zanosi się z ponowieniem nprzednioh 
skarg i manifestów , o to'- po zeyśoiu Piotra Ma­
ckiewicza, Skarbnika Potockiego, gdy natural­
na sukoe88ya spadla na dwie cioteozno-rodzo- 
ne siostry: Annę w zamęśoiu z Maximowiczow  
Dellewallinę, matkę źałłgo Dellewalli, i Ma- 
ryanuę * w  zamęslwie Swierżewskę, matkę ob­
wałowanego Swierźewskiego, wspólnie więc,  
i »ko bracia cioteczni działaiąc, za objęciem po­
zostałego fnudnszu, na kilkakroć sto tysięcy w y ­
noszącego, który w znaczney częśc i,  dekretem  
Kommissyi Baokowey realizowaney w kapita­
łach, a w restancy na maiątkach ziemnych był o-  
party, dochodzili. Skutkiem wyszłych w  tym 
przedmiocie nkazow Senackich, niektóre sum­
my z banków, a także od obywateli pośoiąga- 
wszy, wioskę Paciauiszki z Żaśoiankami i la-



sem, w  powiecie W ileńskim położoną, s . p. Alexy Karnieiew  , Jan Dawidowicz, Herasin* 
Biskupowi Wołczackiemu wyprzedali; dalsza zaś P aw łów , Piotr Pawłowicz, dziowka Parasktf 
własność snkcessyyna, do wspólnictwa należna, Cybulska , i Żyd Hirsza Szymanowicz któ- 
zosta wała pod zarządem wspólnym. Poźniey rzy chociaż powiadali się bydź - Razin’ wło- 
załłcy Deliewalle, przez ufność, iako brat oio- ściauiuem Rybińskiego Powiatu, Jarosławskie- 
teczuy wierząc obżał. Świerżewskiemu, gdy od- Gubernii , sioła Mikulicz oby wLtela Marnono- 
dał mu poslngniące dowody i dokumerfta, ?ia- wa. Kampau obywatela Mińskiey Gubernii z 
czął złych skutków doświadozać. Ułudzony miasta Ihumenia. ‘ Karnieiew raz"' narodzony n 
bowiem nadzielą zysku, tenże obzał. Swier- Wileńskiey Gubernii i Powiatu, ze wsi Je len­
ie  wski na krzywdę brata działać przedsię- ciszek, a powtórnie z Mozyrskiego Powiatu 
w ziął; a tak wśrzód wielu innych bezpra- Mińskiey Gubernii ze wsi Liwaszkowicz Da - 
wiow i niepraktykowanych dellacyow, mimo widowicz D iśuienskiego Powiatu MińskieyGu- 
osóboych ręcznych zawinień, zawładawszy wła- bernii z miasteczka Głębokiego Xięźniczki Ra 
sność Żalłgo w srebrze, sprzętach, bydle, rucho- dziwiłłówny przynależącego się/ Pawłów Pa" 
mości i cokolwiek było w Kluszczanaeh, powa- włowicz włościanami m y  Depelskiego Poiwia 
żył się ieszoze z sukcessyi po Mackiewiczu, snm- tu  Witebskiey Gubernii Senatora Zarycza 
my od Marszałka powiatu Lepetskiego, Sieli- 'agi Dzieśnieńskiego Powiatu Mińskiey Guber 
ckiego, od Meierowey obywatelki pttu Wiłkom. nii Grafa Mauuzego. Dziewka Cybulska Miesz z- 
i od innych Debitorów sam ieden ściągnąć. Dwie ką Rohaczewskiego Powiatu MohPewskiey Cu 
wsi Klaszczewmze i Zapolez lasem, po exdywizyi bernii z maiątku Złobina i Żyd Hirsz Szvma 
Houwalda na rzecz Mackiewicza, w Gubernii nowicz urodzonym Lidzkie-o Powiatu Gro" 
Grodzieńskiey powiecie Słonimskim wydzielone, dzieńskiey Gubernii z miasteczka Bielicy ale 
Urodź. Fehxow! Boguckiemu wyprzedał, i do takowe ich opowiadania po zabranych rozwie 
exdywizyi Kosarzewskiego sam leden Plenipo- dzeuiach się i śledztwach w istocie nie n o ’  
tenta s t a l o w a ł ;  słowem, górą stotysięcy żłł. twierdziły się. Na mocy N a y w v ż e y utwier ' 
poi. obzał. o wierzewski zał. Dsllewalle, oprócz dzonego -jago marca 1 8 2 8  roku Opinii Radv 
krzyw d osobistych, będąc dłużny, dla zakrycia Państwa uznani za włóczęgów i odesłani do 
repetycyynego funduszu rozm.dte usposobienia Syberyi na osiedlenie. Przyinioty pomienio 
czyni. Przy odwołaniu się zatem do uprzednich nych włóczęgów: Razin wzrostu aoh arsz 
Skarg 1 manitestow, a także ukazów Senackich, 41 wier., twarzy bladawey, nosa wielkiego o- 
m eprawne postępowanie we wszystkiem obzał. ca szarych, włosow na głowie, wąsach ib r o -
ł nielegalną przedaz Urodź. Boguckiemu za d z ie  światłorusych, na lewey ręce wskazuiacv 
nieważną ogłaszaiąc, mm przepisanym porząd- palec krzywy, a następniaceąo przy nim śrźel 
kiem ^dochodzie wszystkiego będę, uroczyście duiego całkiem braku e palca, od urodzenia lat 
oałą publiczność ostrzegam: u by  nikt w żadne 56 Kampan wzrostu 2 ar. 5y wier. twarzv 
układy o żaden maiątek z obżał. nie wchodził, ozstey , nosa długiego , oczu szarych * włos w 
i  na ten oel , nimeyszy manifest, przed Sądem na głowie, wąsach i brodzie cleainornsvch 
Głównym Litewsko-Wileńskim 2go D p . r t a -  urodzenia la t 4oy Karnieiew wzrostu 2  L-sz 
inenlu zaniesiony, do gazety Kuryera Litew. 5 J wier., twarzy podługowatey czystey nosa 
podaiąc, własną podpisuię się ręką. Datt. i83o długiego, oczu szarych, włosow na głowie cic- 
maia s3 dnia. Jan Dellewalle Por. W . Pol. urno, a na wąsach i brodzie rusych, od nro- 

Wolno drukować. 2 4 maia i8 3 0 Michał dzenia la t 38; Dawidowicz wzrostu 2  arsz. 4  
Oczapowski Cenzor. wier., twarzy okrągławey, białey , nosa szero-

c A n -  w i  ' i- ~  kieS ° .  ocz« szarych, włosow na głowie, wą-
1 Sąd Główny Wileński wtórego Depar- sach i brodzie światłorusych, na prawey wierz-

tamentu Dekretem dnia 17 idącego miesiąba cliniey wardze ma brodawkę i na łbie ma tak-
maia zapadłym, na wszelkie leżące i rucho- że brodawkę m-iieyszą, na głowie wł0s0w ma
me fundusze zmarłego Ferdyi a , da Hrabiego ło dla tego, Że ma w yrzu t,  od urodzenia la t 
P latera, dla domierzenia iego kredytorom sa- 3o ; Paw łów  wzrostu 2 ar 5 wier twarz t 
tysfakcyi, przeznaczy wszy taxę Exdywizya wie- podługowotey czy s te j  czerwoney, nosa dW ,e~  
czystą wskazał termin pierwszego zjazdu Są- go, ua lewey stronie po ś r o d k u  złamanep0f  0.  
do  Exdyw izor,kiego do dóbr Talun w powie- czu szarych, włosow na głowie ciemno, a oa 
cie Upitskim eząeych na dzień dwódziesty szó- wąsach i brodzie światłorusych, po obu stro- 
sty czerwca roku bieżącego, z poleceniem te- nach około piersi plamy ; Pawłowicz wzrostu- 
muż Sądowi Exdy wizorskiemu między inuemi 2 ar. 3 wierszkow, twarzy okrągłey nosa raier- 
pra  widłami, aby, po dopełuieuiu szczegółowey nego, oczu szarych, włosow na głowie ciemno 
inwentacyi, te ruchome fundusze, konie i dalze a na wąsach i brodzie rusych , na lewey rera  
żywioły w maiitkach rzeczonego Ferdynanda wielkim palcem mało co włada od urodzenia 
Platera, które od istotnych potrzeb fundowych la t 55 ; Cybulska wzrostu 2 arsz twarzv 
zbywać będą , w pierwszym terminie zjazdu krągłey, pełney, nosa krótkiego, oczu szarych" 
swoiego, w obecności stron lub umocowanych włosow na głowie światłorusych "od urod 
plenipotentów porządkiem zwymaynym sp ^ e -  uja 21 lat ; żyd Szymonowicz wzrostu 2 arsz" 
dał przez publiczną licytaoyą. O czem interes- i |  wier., twarzy pełney, nosa miernego oozuf 
sowane strony 1 życzących mieć uczęstnictwo szarych, włosow na głowie czarnych, na wasad* 
w  tym akcie lioytaoyi, muieyszym zawiadamia, i brodzie rusych, od urodzenia la t 27; zn‘ozettt 
Roku i 85o maia 2 8  dnia. ieżeli pomienieni włóczęgi okażą się do kogo-

Assessor Auzgary Masłowski. kol wiek przyuależącemi, tedy w  prośbie o fob
Regent Ignacy Lhocoszewski. zw rót postąpiono ma bydź wedle ustaw na tem

. przedmiot wydanych, i opublikowauych. Mai#
O b i e g i .  10 dnia i 85o roku.

Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- Mińskiego Gubernialnego Rządu S e k re ta ^  
szaeię, iz wzięci za meokazame na piśmie swia- Radzca Honorowy i Kawaler Felicyan ArcH 
dectw areaztauci J m  Razin, Mikołay Kampan, mowicz. Stołonaczeluik Enfemiusz Zienitmios*


